
CHRZEST WłOSKTEJ KSIĘŻNICZKI.
W kaplicy zaimku IkrólIewHkiiego w Naapodiu odbył saę onegdaj uroczysty edot cłinałta 
nowoinairodizoaiieii oórfk.i iwtoHkiiieigio maiStępcy toomu, fatóna atazyimato umluana Manjn, Eaa. 
Cetnetmowjału dokonał iw obecności pary królewskiej, rodizdoów .taążecych o) Swaty diwor- 

sikóej arrcyibiskup NeapolLu kardynał Asootesa.

PIERWSZY TRtAlNSA’ LAiNTYK POLSKI.
W stoczni Molfaootneze pod Triestem został epoiszozony w łych dintoch na wiodę plammy 

ifinaimsaillliamitiyik potoki S. S. MPiisruddkń‘‘.

FERMENT W SOWIETACH
ROBOTNICY SYMPATYZUJĄ Z TERORYSTAMI.

MOSKWA, 28.12. — Toczący się pro 
ces spiskowców „zinowjewców11 
wzbudza wielkie zaciekawienie 
wśród szerokich mas społeczeństwa so 
wieckiego. Panuje przekonanie,* że 
kolegjum wojskowe sądu najwyższe 
go nie poprzestanie na ogłoszeniu wy 
roku, ale uzgodniwszy z komisarja- 
tem spraw wewnętrznych treść ofi­
cjalnego wynurzenia, ogłosi komu­
nikat o przebiegu rozprawy. W komu 
niikacie tym prawdopodobnie zostaną 
podane streszczone oświadczenia o- 
skarżonych, z których opinja sowiec 
ka będzie mogła wnioskować o rze­
czywistym stanie rzeczy w partji.

W Moskwie dotychczas prowadzo­
ne jest śledztwo w sprawie wykrycia 
filji bojówki leningradzkiej, która 
jak wiadomo nie została wykryta.

Wobec dłuższego czasu, który dzie 
li akt terorysłyczny i iposzukiwania 
współspiskowiców należy powątpie­
wać czy będą oni odnalezieni. Zresztą 
w kołach sowieckich panuje przeko­
nanie, że organizacja moskiewska 
mogła składać się z jednej osoby, któ 
rej polecono wykonać zamach na je­
dnego z wybitnych dygnitarzy par­
tyjnych. Osoba ta mogła łatwo zakon 
spirować się i wykrycie jej jest dla 
tego nader utrudnione.

Strzał Nikołajewa odbił się żywem 
echem w sferach robotniczych w Le­
ningradzie, gdzie większość proleta- 
rjatu robotniczego nawpół jawnie 
sympatyzuje z terorystami. Następca 
Kirowa, Żdanow, pomimo czystki za­
rządzonej w partji rozpoczął akcję 
Sniesienia robotników leningradz- 

do innych okręgów przemysło­
wych pod oficjalnym pretekstem „dla 
dobra pracy i budowy socjalizmu .

Ukryte te represje wobec robotni­
ków oraz faworyzowanie przez rząd 
sowieckich robotnicy oświadczają giło 
daniem ostatniego dekretu o specjal­
nej trosce partji i rządu nad chłopa­
mi, — wywołują wśród mas proleta 
rjackich wielkie rozgoryczenie.

ADWOKAT

Szymon Bernstein 
prowadzi kancelarję 

w SOSNOWCU 
8894 ni. Modrzejowska 2.

W fabrykach i przedsiębiorstwach 
sowieckich obotnicy oświadzają gło­
śno: — Stalin znowu rozpoczął mane­
wrowanie. Faworyzowanie chłopów, 
rzucanie na pastwę losu robotników 
w związku z ustawą o zniesieniu kar­
tek na Chleb stanowi poważny krok 
w tył w dziedzinie zdobyczy rewolu­
cyjnych proletaTjatu...

Władze sowieckie, jak należy są­
dzić z nastrojów, tracą na popular-

Od 1 stycznia 1935 r.
OBNIŻONA ZOSTANIE PRENUMERATA
„KURJERA ZACHODNIEGO14
która wynosić będzie:
miesięcznie 2 zł. 50 groszy (z odnoszeniemdo domu)
dla bezrobotnych miesięcznie 2 „ — (bezpośrednio zamówione

w Administracji „K. Z.“) 
cena sprzedażna numeru pojedyńczego 12 groszy

Przymusowe związki zawodowe
w opracowaniu rządowem.

Przed ostatecizmeim załatwieniem spra­
wy mia być rozpisana ankieta, cefem zia-

,WARSZAWA, 28.12. (Tel. wł-) Dowia­
dujemy się, że na polec.emie pneiziesa Ra­
dy miiinristirów, prof. Kozłowstkiego, przy­
stąpiono do opracowywania, projiektu u- 
Staiwy o przymusowych związkach zawo­
dowych.

JÓZEFSBAZIOR
TOWARZYSZ SZTUKI DRUKARSKIEJ 
i B. RADNY M. DĄBROWY GÓRNICZEJ 

zmarł w Olkuszu dnia 27 grudnia 1934 r. przeżywszy lat 42.
Wyprowadzanie drogich nam z włók ze szpitallia św. Błażeja w Oiku- 

sizu nastąpi w solbotę 29 grudnia r. b. o godz. 3-ej popołudniu aa cmen­
tarz miejscowy.

Na simiultine te obrzędy zapraszają krewinych, znajomych i przyja- 
Cjóll Zmarłego pożositaili w głębokim eimuihku i żalu

ŻONA, SYN I RODZINA

ności wśród szerokich mas społeczeń­
stwa.

LICZNE ARESZTOWANIA 
WŚRÓD KOMSOMOLCÓW.

LONDYN, 28.12. — Korespondent 
„Daily Exipress‘‘ donosi z Moskwy o 
aresztowaniu w Leningradzie i Mo­
skwie 43 komsomolców, w -wieku od 
14 db 16 lat, w związku z zamordowa­
niem Kirowa.

sięgnięcia opinji osób miarodajnych.
Na wprowadzenie w życie takiej usta­

wy naciska frakcja robotinictza ktlulbu BlB.

Dziś w numerze
RUMUNJA NIE ZGODZI SIĘ — Stir. 3
POKÓJ I NIEPOKÓJ W ŚWIECIE — Stir. 3
CZŁOWIEK KULTURALNY — Stir. 4
O HODOWLI GOŁĘBI POCZTO­

WYCH — Stir. 5
ILE ZARABIAJĄ REJENCI — Stir. 5
STOSUNKI W SKOLNICTW®E PO-

WSZECHNEM — Sidr. 6
ODSETKI OD ZALEGŁOŚCI PO­

DATKOWYCH — Stir. 6

Min. Beck na audjeneji
U KRÓLA DUŃSKIEGO.

KOPENHAGA, 28-12. Minister spraw 
zagnani canych Becik był pnzyjęty w nie- 
dizieilę na specjalnej audjenicji przez 'kró­
la. Mi.n. Becik złożył również wjzytę pre­
mierowi Staiuininigowi, oraz odwiedził dy­
rektora departamentu w- mun. spraw za- 
giraiDicianych Beirinhieffa., który podtczaS 
nieobecności anilmistira spnaw zagranicz­
nych Mcinicha kjeinuje sprawiania minieiter*  
stwe.

Uniewinnienie
B. PREMJERA HISZPAŃSKIEGO.

MADRYT, 28-12. (PAT). Najwyższy 
-tiryhluiwał wydiał w-yrolk uniewimniający 
b. premjera Azaina i (b. tmindeitira Louis 
'Befl'1'o, oskarżonych o udizuał w powsta­
niu kafałońisik-iem.

Obrady studentów
10-CIU PAŃSTW.

BORDEAUK, 28.12. (PAT). Rozpoczę­
ły się tu obrady. komitetu. wykonawcze- 
go międzynarodowej konfederacji stiuden- 
dkiej. W obradach burą luidziiał dellegiacj 
10 pańsiW im. in. i Półek:.

Strajk 200 tys. robotników
W INDJACH.

BOMBAY, 28.12. (PAT). Wslkiuitelk za­
targu międizy robotnikami a przemysłowi 
eaim: na tle obniżki zarobków wybuchł 
w Achunedaibiad strajk.

Po stronie strajkujących st-anął Ghan, 
di. W strajtkiu bierze udział około 200-000 
robotników-.

PODZIĘKOWANIE.
Jaśnie Wielmożnemu Panu Dr. 

St-aniiisławowi Paszyciowii za tbeniin- 
ieresownie przeprowadzaną opera­
cję or-az troskliwą opiekę podczas 
przewlekłej choroby, składa ser­
decznie podziękowanie
89°6 Józef Juchniewicz.
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yggmSKi
ZAGADKA ŚMIERCI GERIICZA

Jedno z pism warszawskich pmzynosd 
jenaaicyjiną wiadomość, dótyiczącą śmierci 
znanego potentata etl. dkrfłryfrkacyjtneg ? 
Gerfiiictza, kftóry pnaed roktem. zmarł nóe- 
■naJPutrafcią śmiercią. Pi-imo tio dioraosi, że 
w związkiu s toczącym się w wamseiaw- 
slknan Sądź'.® apeffiaóyjmyim procesem Ko­
cyka zgłosił się pewien Świadek, j den z 
przemysłowców łódżkieh, który miał raz- 
mawtać z GerUŁoztem na 2 godziny przed 
śmiercią. Getrllfficz nietylko, że nńe wyka­
zywał upaidJkiu ducha, lecz przcc.wnte, 
pnaponował nowe interesy. Świadek tón 
•wspominał GerfialOzowń że przyjdzie rmo- 
meuut, kiedy władze zdemaskują jego 
dtóaitalinaść. Getrkcz jednak roześmiał się, 
mówiąc, że> w labiryncie jego kitenesów 

nie da sobie rady prócz niego same­
go. Po kńShu godiz lnach znailoziomo Gerfń- 
ttaa martwego w jego gabinecie. Pismo 
wysuwa hipotezę, że Gerfcz mie popełnił 
samobójstwa, lace padł od ktaio mordercy, 
przyczain. pismo wskazuje na pośpiech z 
jakim Gerifcz. został pochowany i ma o- 
fcoflfiozność zatajeni, przez rodzinę faktu 
śmierci. samobójczej. Morderstw® — zda­
niem tego pisma — mogły dokonać oso­
by, które przez Gerbieza miogły trafić do 
więzienia. Nazwiska tego nowego świad­
ka, pisano to nie podaje. Jak dotąd, wła­
dze co do sprawy Geriócza zachowują 
całkowitą dyskrecję, ni® dając nawet od­
powiedzi na zapytani® odnoszące siię do 
meweJfaryjnej notatki.

ZA OSZCZERSTWO 
„WOLNOMYŚLICIELA'*.

W Sądzie okręgowym w Wiairezaiwie 
Skończył się proces, wyttoczony przez 
proboszcza pautafjó św. Krzyża, ks. Lorka, 
przeciwko czasopsnuu pod nazwą „Wol- 
ff»m.yślŁcieł PtflSkT*.  Czasopismo to wy­
drukowało oszczerczą napaść na Kościół, 
podając fałszywe informacje, jakoby po­
seł japoński ś. p. Kawa, przyjął chrzest 
Ar. w stance nieprzytomnym. Ponadto 
^WcńnomyóH^-taT w oszczerczej swojej 
napaści zarzucał, jakoby paraf ja św. 
Krzyża zarobiła większą sumę na pogirze 
'fata posła! W charakterze oskarżonej sta­
wała .redaktorka odpowiedzialna pisma 
p. Jetnkowflk®, która wyranła zgodę na 
wydrckowatniie sprostowania. Jednakże 
komitet redakcyjny „Wotaiomyślficieta**  
sprostowania tego nie chcnał wydruko­
wać a p. Jankowska, które, zerwała z 
„Wólinomyśltteiólem.*',  powtónmie zasiadła 
przed sądem. Po Całodziennej rozprawie, 
która wykazała, fałsz wszystkich zarzu­
tów bezbożników, sąd skazał oskarżoną 
Janikowską ma 6 miesięcy artesZhi i 500 zł. 
grzywny. W-ykonafflóe kary zostało oskar­
żonej zawieszone.
ZA PRZEKUPYWANIE URZĘDNIKÓW.

W wiigiłję świątt Bożego Nairodzemia 
aiaipadł wyir<ok ptrzeciwko Stanisławowi 
Rudrofowi, współwłaścacieŁowó spółki 
„Brcdy“. Rudtof skazany został za pirze- 
kuipywaime umzędnriików ptańsfttwowyich,

faitetzowante pod|p;tów^ podrżeganiie do fał*-  
azyiwytóh pod|pfllsów iWjp. ma 3 lwia więz:e- 
roiai. Z ipciśiróld wąpółoskairżanyicŁ wicedy- 
rdktor spółki .Brody4*,  Roman Honodyslki, 
skazany został mta 1 rok, 4 miectajoe wię- 
ziranna, zaś były noitairjlustz w iBrodadh, a 
obiecanie w Kołomyi, Edwiaind Fastimacihit za 
świadome zaltegtaliiiaowaniie fafezywycih 
podpisów na 6 miesięcy bezwagfliędaegio 
iwięzionra. Rówtnień eąd skazał ma 12 mie­

sięcy więzienia adwokata w Złoczowie 
dra Kiataa za pomoc w pBzeikiupyiwaniu 
uFzętllniilków sądowych. Z dafezyoh oskair- 
żotmyich urzędnik Ptoiowsiki' skażamy zo­
stał ma 8 miesięcy -więzienia, b. urzędnik 
sądowy Hefelteim ma 10 miesięcy wiięzie- 
mia. O-tatmi oskarżany, b. praktykant są­
dowy Horodyłowslkii skażamy został na 1 
rok więzienia i ulliraltę praw na 6 lat. 
■Wszyscy oslkiairżemi zgłosiM apelację.

Rumunja nie zgodzi się
na rewizję granic.

BUKARESZT, 28.12. (PAT% Agen­
cja telegraficzna .Jłador*  donosi, że 
w piątek rwo w Cluji pod przewod­
nictwem premjera Tataresou odbyła 
eię konferencja minister jalna, na któ
rej premjer wygłosił dłuższe przemó 
wionie, które jest odpowiedzią na 
kampanję rewizjonistyczną, prowa­
dzoną zagranicą., Reagowanie na tę 
kamipanję, jak zaznaczył premjer Ta 
taresou jest rzeczą konieczną, by u- 
niiknąć zarzutu bierności, co mogłoby

być tłumaczone, jako objaw słabości 
ze strony Rumun ji.

Rewizji granic przeciwstawiamy 
rewizję sumień. Sumienia te obciąży 
ły ciężko prześladowania w ciągu. 10 
wieków, które są bez precedensu w 
histor.fi. Granice Rumunji — mówił 
dalej premjer — nie wynikły z su­
chej litery traktatów i mogłyby być 
zmienione tylko wówczas, gdyby spra 
wiedliwość przestała obowiązywać.

Zbrojne powstanie
w sowieckim Turkiestanie.

KAIR, 28.12. (PAT). Z KabuOta nadcho-
dlzą ta wiadomości o poważnych zabu- 
rzmiach w sowieckiej części Tuakiesta- 
imł Powstańcy Są źle zaopaWziemi w broń 
i amunicję, otrzymaną, jakoby drogą 
przez MomgicAję. Niektóre oddziały pow­
stańcza cofając się pirzed wojskami eo- 
wieCłkiemd ptrzekinotczyły granicę afgań- 
ską i schroniły sdę w góradh. Taktyka.

powwtańeów potega ma astaw^canydh' wy­
padach w coraz to (innych móejisoaieh.
Oddzaały Sowieckie dokonywują jakoby 
masowych egzokucyj, zwłaszcza po 
wsiach.

Uchiodiźcy z Tiunktestami chronią się do 
Persjk Afganistanu i Monigoljś, gdzie w 
myśl zasad braterstwa wyznawców falą- 
miu przyjmowani są z wielką goścńinmo- 
śeią.

Jak uciekał Maczuga
z bo jaźni przed śmiercią na szubienicy.

Ucieczka Maczugi, wywołała w Rzeszo­
wie zroznnmiałe wrażenie. Poza tem coś-

dzyczasie był już na dziedzińcu więzien-

my podali wczoraj, dowiadujemy się no­
wych szczegółów, dotyczących ucieczki 
tego groźnego bandyty z więzienia. Ma­
czuga siedział początkowo w pojediyńczej 1 
celi, później przemieniono go do innej ce- 
1^ gdzie jraż mi.ał siedmiu towarzyszy. 
Między niana Wasyla Lichowiida. Bandy­
ci szybko między sobą sę zaprzyjaźnili ó 
postanowiL dopomóc Maczudlze w uCieozł- 
ce. Rozkroili inni kajdany na nogach, a 
później Lkhowwd zaaltarmowial staażnilka. 
Nieostrożny strażnik wipadł do ceŁi i 
wówiezas rzwciu się na niego LacŁowild i 
Maczuga, Powalili go na ziemię, a Ma- 
czuga począł uciekać. Wpadł do miesz- 
kainia natzellinilka więzienną, gdyż wie­
dział, że ólona tego miesizkainiia nie są o- 
kroatowane.

W mieszlkamimi obectna była tyfflko żona, 
ta widząc bandytę, wfizazęła alarm, a 
krzyk jej usłyszdli dwaj inna sikażnijcyi 
którzy pobiegli w kierunku mieszkania 
naczelnika więzienia. Maczuga w mię-

nym. Kiedy sitrażnitey wpadDi na dzledzi- 
niea, zautważyfli, jak Mśaczuiga przeskoczył 
przez mnr. Rozpoczął się pościg po uM- 
caich. Strażn.ikom dopomogła publiczność 
tak, że Matzuiga nie mógł zniknąć.

Wlkońcm Strażnicy oddali strzały i kule 
ugodziły bandytę w rękę i w brzuch. 
Maczugia upadł niepirzyiŁonniny na ziemię, 
a strażnicy puzywiieźli go do szpitala po­
wszechnego, gdzie dyr. dr. Hintze w asy­
ście trzech lekarzy dokonał opera*.'ji.  Ban­
dyta odzyskał przytomność i przywiezio­
no go do szpitala węzieromego.

Oinegdlaj pirzesłuchaino Maczugę w szpi­
talu więziennym. Na pytanie sędziego 
śledczego, dtaczegto luKdektt, odpowiedział 
baindyta: „Udekiem, gdyż nie chciałem 
zawisnąć na Szubienicy*.

Stan bandyty jesit bardzo giroźny i jest 
mała nadzieja utirzymama go przy ży­
ciu. Plrzecdwko towarzyszom Miactzugi, 
którzy dópomoglli miu do ucieazki, wdro­
żono dbchodzeraia.

Nowa autobiograf]a
HITLERA.

BERLIN, 28.12. (PAT). Z kół dobrze 
poinfonmiowianych donoszą, że prowadzo­
ne eą przygotowania do nowego zmienio­
nego wiyidiainaa aiutobjogiraiĘji kandlerzai 
HMema „Medn Kampf“.

>W nowej edycji tego podstawowego 
dzida narodowych socjiailiistów, Określo­
ne miają być te wszystkie miejsca, która 
dotychczas wywoływały niechęć ze stto- 
ny zaigrantey.

ZAKAZ
REKLAM RADJOWYCH.

PARYŻ, 2842. (PAT). Mimkiteir poczt i. 
tefflcgmafa Mamidek po porozumienia eaę 
ze stawarzystzieiniauii nadjoaimiaitarów, wy­
dał zairządizenię, mające na celu zniesie*  
nte wszelkich reklam w emisjach nadje- 
stacji paryskich JRadio-Pards", ,jPan» —. 
P. T. T.“, stacji ma wiieży Eiffla i stecjfi 
kolom jiallinej.

Mrozy w Ameryce
NOWY JORK, 28.12. W zachodniej 

części 6taimu utrzymuje się tsairdzo nasika 
temperaitiuina. Termometr wskazuje w n#- 
których miiejHCowościach poniżej 30 ek 
Przeciągają gwałtowne buirze i zamiecie 
śnieżne.

Morderca żony skazany
NA DOŻYWOTNIE WIĘZIENIU

TORUŃ, 28.12. (PAT). W piątek przed 
Sądem okręgowym w Tonumiu rozpaitry- 
wiana była spnaiwia 28-letniego Aleksan­
dra Zielińskiego, który 3 grudnia mb. za- 
momdowiał swą żonę 6-ma uderzeniami 
młotkiem w głowę, a następnie zwłoko 
zakopał w piwnicy.

Na .rozprawie oskarżony przyznał się 
do winy i w dwugodzinnych zeznaniach? 
opowiedział przebieg mordeirstiwa, wywo­
łanego nieporozumieniami małżeńskiemi.

Sąd skazał Zielińskiego na dożywotne 
więzienie.

GIEŁDA
PIENIĘŻNA.

Dewizy: Bcllgja ltł4.2O, Gdańsk 172.82, Ho- 
ilamdja 357.90, Londyn 26.12, Nowy Jork 
5.28‘ft, Nowy Jork (kabel) 528 i trzy czw, 
Paryż 54.93, Praga 22.12, Szwajoairna li71.45, 
Sztokholm 134.75, Włochy 45.31, Beriliiin 212.90

Obnoity dewizami imniiej, niiż średnie, . ten*  
dencja dila dewiz miejicdnolliita. Bamlknoty do 
.tonowe w othnoltach pozagiełdowych 5.27'12 
—527 i itazy caw, unihel zloty 4.58*/2,  dOlłar 
zloty 3.91—8.91* /s, nuiber srebnniy 1.60, nubel 
w bilonie rosyjskim 0.70, gram czystego zło­
ta 5.9244. W obrotach prywatnych marki 
nitamneokne (banknoty) 198.25; w obrotach pry 
watnych fundy ang. (banknoty) 26.14.

Papiienw procentowe: 3 proc. poż. btuidlowfta 
na 46.00—46.25; 7 proc. poż. staMfeacyjna | 
68.75—6825—68.38 (iw proc.); 4 proc, poż1 
■inwesityicyijina ser jawa 148.00; 4 proc, państw, 
poż. premjowa dolarowa 53,50; 5 proc, kani 
wersyjna 64.75—65.25—64^75; 6 proc, poż-

doltairowa 73.75—75.50 (iw proc.); 5 pnoc. poż. 
Milejowa konwairayjina 60.50—60.25.

Akcie: Bank Poltekii 95.75—9525; Wiairsz. 
Tow. Fahr. Cuknu 2950; Węgiel 15.00—1525 
—15.00; Modrzęjów 4.00; Satirachioiwólce 13.00; 
Habeibusch 38.00.

lANASTAZJA DREWNOWSKA

Czarna godzina
Powieść.

74) --------

Wiec zapomniałaś? Ach’, pamięć kobiety 
Stała jest jako fal ruchomych grzbiety 
Cóż tedy porznę ja, co ślepy szałem. 
Na lotnycn piaskach ufnie budowałem^

— He! He! He! — zarechotał stary Wyżkanon- 
4kii. — Pata pan. Żywa, co? A to motto? He, he, 
he! Dobre, co? Erotyczny genjusz rasy gallickiej 
przeszedł wszystkie inne . .

Amadeusa kiwnął z roztarginienietm głową.

Czy nie spalałem siebie jaik poganin
W duchowym ogniu bałwochwalczych dianim?

Stary Wyżfcaroridd trzasnął wę z hałasem po 
kolanie i zatryczał takim śmiechem, że zirytowany 
poeta poczuł, śż natchnienie poczyna go opraszcaać. 
A jutż niewiele brakowało dó końca. Miał „ją1* tylko 
przekląć i ogłosić „niepodległość".

Wstał z fotelu. x
— Co to, odchodzisz pan? El czyż to taik pó- 

Ćno? Proszę ta do mnie. Patrz pan !
Poeta skrzywił się nie z przekonania, lecz 

s irytacji, ale przystań..! przez grzeczność.
— tów-ita — entuzjazmował sae, stary — po-.

wiedz mi pan, co to jest kobieta?
Amadeusz wzruszył ramionami. Nie był w na­

stroju ani do dowcipów, ani do cytat Dla niego 
kobieta symbolizowała w tej chwili egzystencję 
maitertjalną.

— Kobieta, panie, to jest., kobieta — rechotał 
naedowcipnie Wyżkoroński. — Kobieta — la fem- 
meL Kobieta, panie, to jest kobieta. Rozumiesz 
pan? Kobieta, parnie...

Ale Amadeusza już nie było.

ROZDZIAŁ XIX.

Iza wróciła z Warszawy nie po jednym a po 
dwóch tygodniach nieobecności. Razem z nią ścią­
gnął nieodstępny Lolek. Okolica trzęsła się od plo­
tek, które nie dochodziły tylko uszu Komorskiego. 
Dziwiono się jego tolerancji, przypisując ją nie­
słychanemu zaślepieniu. W rzeczywistości nie było 
to wcale zaślepienie, lecz bezradność i pewna łat­
wowierność. Nie posądzał żony o zdradę, a na to, 
co uważał za głupi flirt, patrzył przez palce dla 
świętego spokoju. Bo cóż miał zrobić? Napomnie­
nia nie skutkowały, a pociągały za sobą sceny, któ­
rych bał się jak ognia. Lolek również nic sobie nie 
robił z wyraźnych gróźb i zakazów. Pozostawało 
tylko wyzwać go na pojedynek, to zaś wydawało 
się Komorskiemu śmieszną fanfaronadą. Miał 
jeszcze jedno wyjście: rozejść się z żotną. Myślał 
o tem w formie dalekiej możliwości, ale jeszcze się 
łudził, że jakoś się wszystko ułoży. Sam nie przy­
znawał się przed sobą, że było mu jej trochę żal. 
Z natury głęboko uczuciowy orzywiazywał sie han­

dze do łudizi i do rzeczy i ptnzyplacał każdą zmianę 
w życiu głębokiem cierpieniem. W dodatku był 
trochę niezaradny i lękał się zawsze nagłych po­
stanowień w sprawach osobistych.

Jednakże powrót żony w towarzystwie Lolka 
dał mu trochę do myślenia. Zaraz też po powitaniu 
nastąpiła nieunikniona scena.

Zaczęła Iza. Pomimo całej bezczelności czuła 
się odrobinę nie w porządku.

— Jak się masz, tyranie? Nie przywitasz się 
z żoną?

Śmiech jej brzmią! ostro, sztucznie.
Komorski pocałował żonę w rękę. Przez otwar­

te drzwi przedpokoju było widać auto, zawracają­
ce w stronę pałacu. Lolek, usadowiony przy kie­
rownicy, kłaniał się zawadjacko ręką.

Komorski wszedł za swoją panią do pokoju 
i tu dopiero rzeki zniżanym głosem, nie patrząc 
jej w oczy:

— Więc ten dureń wrócił raizem z tobą?
— Chyba widziałeś? — odrzuciła prowoka­

cyjnie.
— Iza, wiesz, że jestem poMlaiżliwy, ale to, 00 

ty wyprawiasz, jest niedopuszczalne.
— Jak ja mu mogłam zabronić jechać do War­

szawy? Cóż w tem wielkiego? Miał ochotę zostać 
dłużej, ale przyśpieszył powrót, żebym sama nie 
wracała. Mój drogi — podniosła nagle głos — nie 
znasz się na formach towarzyskich wielkiego świa­
ta. Jesteś prostak prowincjonalny. Czasami wstyd 
mi, że jestem twoją żoną! 1
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> Pokój i
Tegoroczna gwiazdka wigilijna 

świeciła nad ludzkością daleką je­
szcze od wewnętrznego pokoju i od 
wiary w łejsze, spokojniejsze jutro. 
Dissipa gentes quae helia volunt — 
wołał papież za psalmistą, ale któryż 
naród przyznałby się dzisiaj, że pra­
gnie wojny? Wszystkie zbrojenia 
mają rzekomo na celu utrzymanie 
pokoju, wszystkie fortyfikacje są po­
dobno charakteru obronnego, a na­
wet więcej niż podejrzanie ruchy o- 
becne wojsk włoskich na pograniczu 
aibisyńskiim są f— według MuissolTnie- 
go — podyktowane chęcią zabezpie­
czenia kolonji Somoli przed napa 
dem małej Abisymji. Ten faryzeizm 
pacyfistyczny jest niewątpliwie hoł­
dem, sikh adanym idei pokoju, ale po­
koju wcale nie zabezpiecza. Anioło­
wie betlejemscy mówili o pokoju, dla 
ludzi- dobrej woli. Gdzież dzisiaj tej 
dobrej woli szukać.

Czy znajdziemy ją w Japonj.ii, któ­
ra właśnie wypowiedziała traktat 
waszyngtoński, ograniczający tonaż 
okrętów bojowych wielkich mo­
carstw? Japończycy umieją kryć się 
ze 6wymi planami, jak dowodzi o- 
statnia ich wielka operacja na Dale­
kim Wschodzie, która pod kłamli­
wym pozorem obrony kolei man­
dżurskich, oddała olbrzymią prowin­
cję pod protektorat: rządu tokijskie­
go. I dziś wiadomo, iże zrzucając krę­
pujące ją zobowiązania, Japonja dą­
ży do zrównania swej floty wojen­
nej z siłami morskiemi Ameryki i 
Wielkiej Brytafnji, co oznaczałoby — 
htorąc pod uwagę jej lepsze i bliższe 
punkty oparcia — faktyczną przewa- 
•gę nad obiema białemi Ikontnahent- 
fasmi. Wchodzimy więc w okres 
wsnnożonych zbrojeń morsko - lotni­
czych nad brzegami Oceanu Spokoj- 
®ego, dokąd wkrótce przeniesie się 
punkt ciężkości wielkiej między na- 
rodowej polityki. Europa, która już 
młodemu Bonapartemu, ruszającemu 
aaa. zdobycie Egiptu, wydała się ma­
tem „kretowiskiem.'1, ustąpi w przy- 
eztych wyścigach do potęgi pier­
wszeństwa Azji, ojczyźnie wielkich 
Smpenjów.

Nie przyświeca gwiazda pokoju i 
wielkiej satraipji sowieckiej, rządzo­
nej żelazną ręką Stalina. Zabójstwo 
Kirowa wywołało wśród rządzącej 
grupy równie wielkie osłupienie jak 
.przerażenie. Obecnie szuka się wino­
wajców i wymordowawszy 66 ,kontr 
-rewolucjonistów1', z zamachem nic 
nie mających wspólnego, oskarża się 
teraz Zinowrewa i Kamieniewa, 
dwóch towarzyszów Lenina i i naj- 
Sbitniejszych jego niegdyś pomoe- 

ów, o inspirowanie czynu Niko- 
łajewa. Nikt napewno nie będzie ża­
łował Zinowjewa, krwawego żyda, 
który w r. 1918 po zamachu na Uric- 
kiego, wyciągnął z więzień 500 ludzi 
na chybił trafił i bez żadinego sądu 
kazał ich rozstrzelać. On to później 
był najwierniejszym sojusznikiem 
Stalina w wa'lce z Trockim. Dziś, 
winny czy niewinny poniesie zasłu­
żoną karę za 6we poprzednie okru­
cieństwa jeśli powędruje wślad za 
swemi ofiarami do więzienia lub na­
wet pod ścianę...

I w Niemczech dojrzewa zatarg 
między zazdrosną o swe wpływy 
Reichswehrą a organizacjami hitle- 
rowskiemi. Dzienniki francuskie wi­
dzą już w Niemczech możliwość dru­
giej nocy z 30 czerwca, która wytrze­
bi przewódców Sdhutz-Staffeln w po­
dobny sposób, jak to zrobiono z 
Roehmem, Heineeem, Ernstem i inny­
mi wodzami S. A. Jest coraz widocz- 
niejszem, że Hitler liczy się z Reich- 
swehrą dużo więcej niż ze swoje mi 
wojskami partyjnemi, które są dla 
jego polityki gospodarczej i społecz­
nej, coraz bardziej umiarkowanej, 
raczej zawadą.

Duch pokoju zstąpił zato na Jugo- 
sławję. Gabinet Jewticza oznacza 
wielki krok na drodze do pogodzenia 
trzech bratnich plemion jugosłowiań­
skich, a także na drodze powrotnej 
do parlamentaryzmu. W nowvm rzą­
dzie zasiada Auer, członek chorwac­
kiej partji chłopskiej, rozwiązanej 
po zamachu stanu z 6 stycznia 1929 r., 
zasiada również szef b kombatian-

niepokój w świecie.
tów słoweńskich Maruszicz oraz wódz 
muzułmańskich Bośniaków Hassan 
Begowiicz. Reprezentują oni trzy 
wielkie ugrupowania, dotąd skrajnie 
opozycyjne wobec dyktaiury króla 
Aleksandra. Weszli oni do rządu na 
własną rękę ale za zgodą swych or- 
ganrzajcwT. Za tym pierwszym kro­
kiem pójdą napewno dalsze, jak 
świadczy zwolnienie z więzienia p. 
Maczka, wodza narodu chorwackiego 
od śmierci Radicza. Również rady­
kał serbscy, którzy przez dziesiątki 
lat rządzili dawną Serbją, wysłali 
do nowego gabinetu jednego ze 
swych szefów Stojadinowicza. Żadna 
wiadomość z bratniej Jugosławji nie 
może nam być milszą, jak zgoda we­
wnętrzna jej trzech plemion, gwa­
rancja siły i trwałości państwa.

Gabinet Jewticza tworzy itiakże 
wielką pozycję dodatnią w sytuacji 
międzynarodowej. Nowy premjer 
dąży szczerze do porozumienia z Wło 
chama i jest jednocześnie gorącym 
zwolennikiem sojuszu francuskiego. 
Ułatwi to p. Laval‘owi układy z Mus- 
solinilm w Rzymie, dokąd się w tych 
dniatch udaje. Francja nie będzie 
zmuszoną wybierać między Jugosła- 
wją a ■Włochami. Nie trzeba zaś za­
pominać, że od utrwalenia przyjaźni 
francusko - włoskiej zależy historja

Tnaniąpart otoitia angielskiego, ztatadloiwywauiy w małycb slkmzyinikaeli wartości IOjOOO fun­
tów każda, w porcie SottaŁamptam, a przeznaczony dila Stanów ZjiedinocaonycŁ.

Nowa wspaniała stolica
najmłodszego cesarstwa.

Gdy Chińczycy i ich doradcy ja­
pońscy powzięli w r. 1931 myśl utwo­
rzenia odrębnego państwa mandżur- 
skiego, przypuszczano, że stolicą te­
go najmłodszego na świecie cesar­
stwa będzie Mukden. Przemawiała za 
tem wielowiekowa tradycja’, promie­
niująca z grobów cesarskich w Muk- 
denie, strzeżonych przez kamienne 
lwy, uszeregowane w długiej alei. Do 
awansu na stolicę rościł sobie rów­
nież pretensje międzynarodowy Char 

bi, już rozbudowany, będący waż­
nym węzłem kolejowym i dotychcza­
sową nieoficjalną' stolicą Mandżur ji. 
Nowi ludzie postanowili jednak dla 
najmłodszego cesarstwa wybudować 
nową stolicę.

Wybór padł ze względów strate­
gicznych, handlowych i komunika­
cyjnych na małą, węzłową stację ko­
lejową Czan-Czun, oddaloną o 250 
km. od Harbinu i 500 km. od Mukde- 
nu. Nad nazwą nie namyślano «ę 
długo. Mówiono przecież ciągle o 
hsin-kinie (nowej stolicy), zmienio­
no więc nazwę Czan-Cziuń na Hsin- 
Kin.

Po proklamowaniu niezależności 
Mandżurji 1 marca 1932 r„ przystą­
piono z rozmachem do rozbudowy 
stolicy. Początkową chaotyczność 
wywołaną potrzebą nowych gma­
chów i dompw dla dworu cesarskie­
go, rządu. wyższvch urzędów, woj-

najlbłiż&zych lat Europy. Włochy 
związane z Francją — to Niemcy o- 
dosobniotne i zmuszone do zachowa­
nia pokoju, to rewizjonistyczne pla­
ny Węgier pogrzebane, to kooperacja 
wielkich mocarstw zapewniona. Trze­
ba podziwiać miądrą politykę Pary­
ża, który prowadzi dziś we wszyst­
kich stolicach Europy wielką grę po­
kojową. Czuje dziś Hitler,, że bez Pa­
ryża niczego nie osiągnie i posyła 
tam emisariuszy z aapewnieniami 
przyjaźni i przyjmuje delegatów 
francuskich kombatantów, on który 
chlubił się niedawno, że nie uścisnął 
ręki żadnego Francuza. Nawet ustę­
py antyfrancuskie w „Mem Kampf' 
zostaną usunięte.

Tak więc obok elementów niezgo­
dy działają w świecie dzisiejszym 
energicznie siły pokoju. Najbliższy 
miesiąc przyniesie ostre ale — mamy 
nadzieję t— krótkie przesilenie, spo­
wodu płwnscytu w Saarze. Dopiero 
załatwienie tego problemu odpręży 
stosunki między Niemcami i Francją 
a przez to i z Europą. Wtedy będzie 
można mówić i o równości zbro jeń i 
o powrocie Niemiec do Genewy. Na­
razie napięcie trwa i wszelkie pro­
gnostyki na przyszłość byłyby ryzy­
kowne. (ax).

ska, szkół i różnych przedstawicielstw 
handlowych, ujęto w ramy planu, o- 
pracowanego według zasad nowocze­
snej urbanistyki. Plan ten ma być 
wykonany w ciągu 5 lat, a koszta bu­
dowy wyniosą 50 miljonów złotych.

Stosownie do projektu ■wybudowa­
no już główne ulice. Wiele miejsca 
w ogólnym planie wyznaczono par­
kom, boiskom sportowym, płacom 
dla zabaw dzieci, przyczem nie za­
pomniano i o terenach wyścigowych. 
Szkoły buduje się w pobliżu parków. 
Tutaj też mają .powstać muzea, bi­
blioteki, ogrody botaniczne i zoo­
logiczne.

Hsin-Kin liczy obecnie około 150 
tys. ludności, w tem 55.000 Japończy­
ków. Przyrost olbrzymi, jeśli zwa­
żyć, że w r. 1932 w marcu stolica li­
czyła tylko 42 tys. ludności, w tem 
11 tysięcy Japończyków. Po ulicach 
krążą obecnie dwa tysiące samocho­
dów.

Do rządowego planu rozbudowy 
stolicy cesarstwa Mandżuiko muszą 
stosować się też prywatni przedsię­
biorcy, którzy chcieliby tanim ko­
sztem zabudować wyznaczone dla 
nich tereny. W iście amerykańskim 
tempie buduje się spichlerze, hotele, 
restauracje, gmachy firm handlo­
wych i 'biura okretmre. Japoński ho­
tel „Yamało1, stale przepełniony, n-tel ,, lamato , stale przepełniony, u- Oto, co zna’ 
rządził nawet swoją filie, w waso-liekt usławud

nach sypialnych na stacji, gdzie rów­
nież wszystkie miejsca są zwykle 
zajęte. Do nowej stolicy napływają 
bowiem z każdym dniem nowi przy­
bysze: urzędnicy, kupcy, robotnicy, 
interesanci ze sprawami osobistemi 
i turyści. Ci ostatni przybywają po 
największej części z Jaipoinji.

Kto znał Hsin-Kin jeszcze jako 
Czan-Czuń, tego teraz musi ogarnąć 
zdumienie na widok nowych, szero­
kich ulic i wielkich gmachów. Nie­
zmiernie ożywiony ruch na ulicach 
krzątanina robotników przy budowie 
kamienic i zakładaniu panków, sa­
mochody i wozy przeładowane ma­
teriałem budowlanym, pędzące rik­
sze — wszystko to wywołuje podziw 
dla gigantycznego dzieła rozbudowy.

Z DNIA.
CIEKAWA POLEMIKA.

W okresie przedświątecznym to­
czyła się na łamach rządowej „Gaze­
ty Polskiej11 ciekawa bardzo dysku­
sja na temat projektu ustawy o przy­
mus o wem zakładaniu biMjotek. W o- 
bronie tego projektu wystąpił po­
przednio p. Kaden - Bandrowski i p. 
Boy - Żeleński, więc aułorowie. Prze­
ciw zaś wystąpił b. wicemin. 3. W- 
p, Jaroszyński zwracając uwagę ni 
io, że samorządy nie udźwigną nowe­
go obciążenia na bibljoteki. Podener­
wowany tym artykułem p. Janusz 
Jędrzejewicz, b. premjer, odpowiada 
na łamach „Gazety Polskiej1', że — 
projekt pochodzi od niego, że go u - 
zgodni! z p. Sławkiem (!), że go już 
„wszystkie zainteresowane minister­
stwa'1 przyjęły, iże wobec tego nnisi 
być „zdziwiony1', że redakcja „Ga­
zety Polskiej'1 zsolidaryzowała się z 
p. Jaroszyńskim... Bibljoteki przy­
musowe — pisze p. Jędrzejewicz — 
są potrzebne, a oto dlaczego:

„w witajii-ikikli b ibiltjoiteikidh oświałtoiwyoh po- 
wzizególinyicli powiatów na terenće wojew. 
LubaTskfcgo — pisze p. Jedinzejewiaz — 
,pnzyiix»diato m 100 mieszkańców książek: 
w pow. Radlzyńefcilm — 4, w pow. Łulkow- 
■ikiiim i BMgoiraijsIkijm po 3,5, w pow. Toma­
szowskim i Ludiairboiwiakitm po 5, w pow. 
Zamiejskimi — 2,5, a w pioiw. Janowskim — 
1,5. A co się diziąje w iteremach mniej kiull- 
iiuinailmycih".
Co się zaś tyczy obaw, że samorzą­

dy nie będą miały pieniędzy, to p. 
J ęd rzejewicz oświadcza:

.yneailizaioja ustawy .noizaŁąginięta ma być 
na iait dizfesięć; wytdlaillki na iksiążki me ją 
być uStaUknne w gnamiiicaich od 5 do 25 gio- 
azy na miiieszlkańca roczmie; możliwe są 
daleko Mdlące awalimtania gmniin od obowiąz­
ków, iw usltiaiwie uwidoczinionycii*.

„NIE IGRAĆ Z PRAWEM11.
Przeciw projektowi wysiąpił b- 

min. skarbu, p. I. Matuszewski. Pod 
adresem jego zwolenników wola: 
„nie igrać z prawem!11 Ostrzega przed1 
złudzeniem, jakoby „papierem", t. 
ustawą, można było regulować ży­
cie.. Sejm np. z r. 1928, uchwalił, że 
w każdym powiecie powinny powstać 
po 2 szkoły rolnicze: męska i żeńska. 
Jak tę ustawę wykonano?

241 powiatów isrtiniejącyicfli na de- 
nutach Rzpliiitej — pisze p. Matuszewdlrf — 
pobudowało sobie oibńe szilooiy, tj. męiSką 
i żeńdką 3 powiaty: po jednie(j — 33 po- 
wiaty; żadnej — przeszło 200 powilató-.-1', 
P. Matmszeyrski cytuje budżet jed­

nej z takich istniejących szkół. Wy­
kształcenie roczne jednej uczenicy 
kosztuje tam — 1480 zł.

„Moinga zietmi w ianntych Stanach kosz-, 
tuje obeanie — prószę p. M. — olkoiło 500 łJ. 
Tediy gdyby uczmiiowii miast naiulki diać do 
Japy pieniądlze, jalkróe w ciiągu noku ciaita 
pulblftczine nań iwydają — mógłby kupić 
oikioto 5 moingów gimimita i utrzymywać na 
niroh jatko tatko cafe ży>cie“.
P. Matuszewski przytacza jeszcze 

inne, autentyczne — jak zapewnia — 
przykłady „papierowego11 myślenia:

..zaitirostkainy pnaiwdoipodoibiniie o polislki eks­
port uirzędmćtk — urtkaizuje nadesłać 3&az- 
by ralków zaimieiszikialjych w woda oh cta- 
nyicli witaścicielllii; oto aminy, czujny o .'dto- 
wie liudizi i awferzął — żąda ewidencji 
psów w swoijeim województwie; oto trze*  
ci, gtonilihyy dltally o diobrobylt Rzeczypospo- 
l.itej refeinemł — zapytuje anlkietą o ilość 
myszy pollnych ma metnze ikiwadinafciwym 
ziemni ouimej, jeszcze iininy, jeszetze gorli­
wszy i Iwirdlziej ^prdkltyeziny1' mamzyciefl: 
ziaileica potd' ikaieą gsnzyiwmy zaiiać ccirn autem 
wszyefflcte wyłoity tnoir szczumzych. I znowu 
iininy, porwainy wdizją zdlrowotaości wpno- 
wiadiaiz w swojean wojewódlztiwiie „kartote­
kę staniu samiitannego" każdego obejścia -- 
i każę nneldoiwiać umzędiowo o (każdem wy­
bieleniu (korni,ina i wykopaniu gmojówkjK. 
Oto, co znaczą zerżnąć zdrowo no
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CZŁOWIEK KULTURALNY.
(Zdawałoby się, że Indzie żyjący -współ­

cześnie w tyim samym kraj’U, a więc nie- 
gający tym samym wpływom ideowym, 
tym samym wiairumUdom zewnętrznym, 
pnzyteun pcałteguijący się dla wyrażenia 
swych myiśK & uicizfuć wspólnym językiem 
— powhniniiby rozumieć eię wzajemnie 
beiz żadnej tmuldności. Jakże często jednak 
fakty przeczą temm, zasadniczo tak logŁ- 
'CzniCmu, przy puszczeniu!

Hodowanie kuHtairalinego człowieka roz 
poczyna się już od dzieciństwa. Plnzyzwy- 
czaJanie do porządku i czystości, dó este­
tycznego zachowania się przy jedzeniu, 
czy zabawie, wszczepianie poczwCia pię­
kna zapomooą iadinych rytsiuniików i bar­
wie zabawek i obraaków — stanowią 
pierwszy etap ma tej drodize.

W miarę mozwoju dziecka rozszerzamy 
fen zakres coraz bairdzicj. Stopniowo nie- 
tyłjlko piękno otaczających je pnzedlmio- 
tów, nietyllko euda przyrody', ale piękno 
ezHiachetnyob mytśllń i czynów staje się m'u 
dostępne, ILiuidlzd w niesn uiwiielllbienie ó 
chęć naśladowania.

Idąc raz wytyczaną drogą w -tyim kiie- 
fiuinlku, Człowiek .coraz bardziej się roz- 
cidkawia, pragnie poznać piękno w oc az 
szerszym zakresie i coraz więcej go sobie 
przyswoić. Pragnie poznać piękne kraj­
obrazy, opisywane w książkach, zapozna 
je się z diziiełama sztuki, chce usłyszeć ar- 
Słyisltyeiznie oddane utwory wielkich dra- 
maturgów i twórców dzieł muzycznych- 
Ideałem jego jest czerpać ze dharbnicy 
piękna wszysltlko, co mu dostępne, bo to 
pięknie ukochał, bo Stało mu się ono ko­
nieczną potrzebą, warunkiem Szczęścia i 
matumalineim tłem jeigo życia. Cztow.elk, 
który posiadł taką kułituirę wewnętrzną, 
taką cześć dlla piękna w swej dhiszy roz­
budził — brzydzi się wszystkietm, oo bnu- 
drae, niskie ó pospoBitę, eo jest tego pomk­
ną zaprzeczeniem.

Zaczynając od tego, Co mu najflEiższe, 
Ł czem styka się bezpośrednio — a więc 
od dbałości o Czystość i zewnętrzny wy- 
gflląd wtasnej osoby, od eSt etycznego nPzą- 
dzehia swego miieszakmŁa, nakrycie stołu 
i podanie strawy — rozciąga to dalej ma 
swoją wewnętrzną istotę i wszelkie prze­
jawy życia codziennego. Poczucie piękna 
tóetyfflko nie pozwoK nra zaśmiecać i za­
nieczyszczać miejsca, w którem przeby­
wa, afle chroni go także od ożywania or­
dynarnych wyrażeń, opowiadania, try- 
wjaflnych dowWipów i anegdotek, powta- 
nzainia plotek, uwłaszczających czci osób 
tłnzeciich, od' popełnianie wszystkiego, co 
mieuczciwie, Oo nie jest w zgodzie z uyoetr- 
efooścuą i honorem.

Piękno jest wewnętrznym kategorycz­
nym imperatywem prawdziwie Ikuflltiurai- 
neigo człowieka, zarówno w drobiazgach 
jak i w rzeczach wielkiej wagi. Takt, 
umiar, harmonja we wszy^tlkieim, co rob:*,  
cechuje jego poczynania, i chroni gp od 
prtzesady w każdym kierunku.

Poczuicie piękną, raz roabradzone, moż­
na. ksżtałcić, urabiać i -rozwijać coraz sze­
rzej przez zapoznaiwa-nie sdę z coraz no­
sami jego dziedzinami, przez szkolenie 
smaku na dziełach prawdziwego talentu 
i przetz porównywanie óh pomiędzy 
sobą.

Wojna osfaltnita poczyniła wtóHfc5e epn-

ZAKOPANE-

UL. ZAMOJSKIEGO
PENSJONAT I KAT.

po gruntownym remoncie już otwarty, 
przyjmuje zamówienia na okres świą- 

! teczny i dalszy.

Poleca słoneczne pokoje z balkonami. 
Apartamenta z łazienkami.

Holle — Salony towarzyskie. — 8127 

| Wykwintna kuchnia. 

| Na tyczenie djetetyczna.

straszenia w dordbku huffituirallinym naro­
dowi, biorących w niej udział. Ci z nas, 
Ikfcónzy dotąd w żywej pamięci mają cza­
sy, poprzedzające ten huragan dziejowy, 
ze smutkiem widizą upadek kuilltnnry ma 
każdym kroku.

Ordynarne prostactwo święcą swój 
tryumf w karczemnych wyrażeniach i 
zwrotach. Plrzy lada scysji, poczętej z 
najbłahszego powodu, słyszy się ohydne 
wymysły staon pow-aśntonych. Cbotoba 
ta painnje dziś nagmiinnne.

Ną szczęście jest jednak nńeedtarta do­
tąd różniicą pomiędzy różnetmi typami Łu­
dzi, pom.ędzy złem i dobrem, pięknem i 
brzydotą, a zdrowy in®vyn|k|t społeczny 
rćhnrjcę tę zawsze wyczuiwa. Pioniiortkaimi 
na tem poliu były zdlawdendaiwma kobie­
ty. One ■wnosiły w żyioie pofflrzeftę piękną, 
orae swój dam zdobiły słodyczą i łagod­
nością właftną, łagodziły obyczaje swego 
otoczenia; one zwalczały bruitalmość, po­
skramiały dtaikie namiętności i nałogi 
mężczyzn-; one kierowały jch siły ku zdo 
bywania! wraz nowych właltwień frwygód 
życiowych i w tem sposób zmuszały 
wspineć się ma cosiaa wyźaze szczelMe kul­
tury. W cywilHuzowanyioh spoiTcezeńisitlwiajcth 
kobieta oietyflko jest bodźcem dio pracy 
dla mężczyzmy, ale, jako wy.dhiawaiwetzy- 
nd nowego pokdeniia, szczepi w jego du­
śmy pierwiastka sizdacheltoe. Jej piękniołść 
jest źródłem maidcthinienda poety i artysty 
1 ćma też jetsłt nąjgorłiwiszą czytelniczką 
uttfworów literadkilch i pośredlnim Wb bez-

S^ZAGUBIS
Kinoteatry w Zagłębiu 

dziś wyświetlają:
SOSNOWIEC

ZAGŁĘBTE: Śluby ułańskie, 
PAŁACE: Złodziej serc, 
EDEN: Viva Vilłlą

BĘDZIN
APOLLO: Wyrok źyrfa.
NOWOŚCI: „Jaj wysokość ca®uje“c 
ŚWIATOWID: „Kleopatra-."

DĄBROWA
BAJKA: I „Demon złota* — 0 ^Młasno 

pod terarem.
ARS: ^kampofto*

KALENDARZYK.

29
Sobota

Dziś Tomasza
Jutro Eugeniusza 

Wschód słońca 7 m. 45. 
Zachód B 15 m. 47.

X ZAMIAST ŻYCZEŃ NOWOROCZ­
NYCH złożył p. Wiktor Kionneckrj, dyre­
ktor oddtzaału Banku Polskiego w So-1 
stoowieu ma akcję pomocy dlla nąjhćedlniej- 
stziej dżiątwy sżkoiliuęj ii. 25.

SYLWESTER-
W KAWIARNI 

„EUROPA" 
w Soeniowiau przy uL Piłsudskiego lń, teł- 
547 — to giwąnameja najwiesefeziego po­
witania Nowego 19B5 Roku w grenie do­
branego towainzyStwą. Nieapodżtankii — 
Kuchnia wyborowa — CMkiestira dobo­
rową — .Ceny makie. Uprasza się Sza­
nownych Gości o wcześutejstze zamówie­
nie śtoblków. 8909

X Z KRONIKI TOWARZYSKIEJ. One- 
gldaj w kościtale paraf jaflnym w Będżinite 
w porze wieczorowej pobłogosławiony 
został związek małżeński między p. Jó­
zefą Sękówną, urzędniczką akcyz i mo­
nopoli państwowych, a p- Zenonem Wa­
gnerem. Ślubu udzielił brat p. młodego, 
ks. mgr- Wagner w asystencji k®. ks. Ja­
na Szczepkis proboszcza siewierskiego, 
Stanisława Łupińsldego, dziekana «ą- 
czowskiego, Kazimierza Rożnowskiego, 
prefekta i Zagónza oraz Jana Pllacka, wr- 
karjuisssa z Będzina. Młodej jpattze SzrCzęść 
Boże!
X OFIARA. ZamiiaSt życzeń świąfecz- 

Inych i noworoc h dyr. M. ■ Laubitiz 
złożył 10 zł. uji dobroczynności w

Będzinie i 10 zl. ua komitet gwiazdkowy

■pośredmdim krytykaenn tych utworów du­
cha ludzkiego.

KolbŁeta kienuje życiem itowamzyskiem 
danej epokil i tą drogą także wywiera 
decydujący wpływ mia> kuilltiurę swoich 
wejpółezesinych.

Od kobiety za®etży w największej mie­
rze, alby wstydem było nie znać świeżo 
wydanej wairltościowej książki, Łub nie 
zwiedzić wystawy obrazów. Ona ma mo­
żność, robiąc propagandę rzeczy napraw­
dę wartych poznatnitas zwiatazać tandetę. 
kJtórej tyle, nieeiteliy namnożyło się w o- 
sibatinich latach, zarówno w litenaitanze, 
jak w miałaireiflwde i sztiuice tealtraflinęj. Ona, 
giromadząc w swoim salonie ludzi ad|po- 
wiednwo dobranych, ma możność nadania 
temu zdbratniu takiego charkitenu, że nikt 
z obecnych nie ośmielili się przekroczyć 
zasad dobrego wychowania i wytbwonnych 
form okyctzajowytdh. Wnosząc pieiwiast- 
kń piękną i sziŁachetiności we wszystkie 
dziedziny życia, kobieta zdoła stapnibwo 
■naprawić złlo, wyrządzane nam przez woj 
nę i popchnie ma właściwe tory kuiŁtmirę 
cofiniętą w siwym podhodżie.

Wylbnwała praca w tym kierunku znaj­
dzie niewąhpftiiwie wyraz swój w przeja­
wach życia codzaennegia, którego derno- 
kiraltyzącja powinną polegać na podnie- 
sienifo nnżstzych wairahw społecznych do 
wyższego poz:otmu, a tn»e na dążenin do 
zrównania się z niemi, na schlebianiu ich 
giustom i na zamiikn tego, co piękne.

Marzanna Saryusz-Stokowska

Teatr miejski w Sosnowcu
Dziś sobota, druta 29 bum. o godo. 20.15 toaita 

miejski deje no cenach zniżonych śwaetaą 
kioinuediję A. Sfiomiiimslkiego pi. „RODZINA.

NitediziieHa dmia 30 bm. o godż. 16.30 piękna 
aztiuilca D. Nńccodi&miiiego p. t. „CIEŃ".

Wóeczoiiiem w niedlziidlę o godiz. 20.15 „RO­
DZINA-1 A. Słonimskiego.

Pontedtóaitak, dmia 31 bm. o godz. 20.15 
„RODZINA" po cenach zniżonych.

Ponfediztałek dinńa 31 bm. — Wieczór Svl- 
wesbrowy. Pnzeboojiwa rewja w 10 obrazach 
pA, „CORAZ LEPIEJ'1, jćóra Hetmana, Tuwi­
ma i innych, w wykonaniu całego zespołu, 
filerw-ze przedstawienia odtlędlzie się o godiz. 
1030. Dnugóe przedstawienie o godiz. 12.30.

X OFIARY. Do kasy Chrzęść. T-iwa Do­
broczynności w Sosnowcu na wieczerzę 
■wigilijną dlla najuboższych wpłacili: pp. 
J. Trepkowie zŁ 10, dr. J- Braun zŁ 10, 
dyr. A. Rogiattewikaowa i dyr. L. Gadom- 
eflśa zŁ 10, dyr. Zofja Meyorholldawa zł. 
5, Uifciańskj zł. 5. Na kształcenie sierot w 
rzemiośle pp. dyr. W. Kraąpe zł. 50, W. 
Tropikowa zł. 2. Na gwiazdkę dla sierot 
zl 2.
X BIBLJOTEKI I CZYTELNIA T. C. L. 
W KATOWICACH w Domu oświato­
wym będą otwarte dla ezytefllnikaw w. 
dirniiu 31 bm. tyllko od godz. 9 do 13. W 
Nktwy Rok crzyttdnta otwarta będ zie od 
godzi 11 dio 13.
X POSIEDZENIE RADY PRZYiBOCZ- 
NEJ W SOSNOWCU odbędzie się w so­
botę dinńa 29 bm. o godiz. 18. Porządek o- 
hrad: rozpatrzenie sprawozdania budtżeifó- 
wego za rok 1963-31; sprawa poboru do­
datku komiunalinego do państwowego po­
datku od einengji elektrycznej w roku 
1935-36; sprawa poboru dodatku, komu- 
nąiliffleigo do procentowych opłat Stemplo­
wych od aktów noitarjaihnycih w ir. 1935-36; 
sprawa uchwalemia statutu o poborze po- 
■daitku od kopalń węgla w n. 1935-36; spra­
wa uichiwallentia stalbtftu o poborze podat­
ku (inwestycyjnego w r. 1935-36; sprawa 
wclhwalenią atatałtiu o poborze specjalnych 
opłat drogowych w r. 1935-36; sprawa u- 
chwalenia siaituhu o polbórze podatku od 
plakatów, stzylldów i anonsów; sprawa wy 
dania zezwolenia Albinie Franftaek na 
przeniesienie restauracji.
X SYLWESTER AKADEMICKI Kra­
kowskie akademickie Koło Zagłęfciam u- 
rząidza w sald pańsitiw. g.mnaizjlum im. St. 
Staszica w Sosnowcu w poniedziałek dln. 
31 bm. wieillką zalbiawę p. n, Syllwesiter 
akademicki. Początek o godz. 21; stroje 
wizytowe, bufett własny; wstęp zł. 2.99; 
akademicki zł. 1.99. Zaproszenia wyda­
wane są codziennie od godiz. 5—7 popoł. 
w óminiaiZBuan ka. Stawzuc®.

lewi wczEśniei, niż pfiMS!
A wię«...? 
umawiamy wcześniej 
stoliki w nowourzą- 
dzonyah podziemiach 
Savoy’u w Sosnowcu, 
uh 3. Maja 8.

8896 Telefony: 9-01 i 11-92

Kalendarz K. Z.
Do numeru (noworocznego, jako co 

roku, wydawnictwo nasze dołączy 
kalendarz ścienny „Kurjera Zachod­
niego1*.  Kalendarz ten, wykonany na 
gładkiej tekturze będzie nietyllko mi­
lą ipaimiąiką „Kuirjera* 1 dila Czytelni­
ków, aJe również będzie ttnialł prak­
tyczne zastosowanie, gdyż w zupeł­
ności wystarczy w codziennym 
uiżytku.

Numer noworoczny „K. Z.“ wraz 
z kalendarzem będzie kosztował tyl­
ko 12 groszy już według ceny obni« 
żonej.

X KONFERENCJA W STAROSTWIE. 
Riabotinifcy kopaUmii Grodizicc U, w związi- 
ku z niepokojącemii pogłia-fkami ną temat 
dalszego istnienia przedfeiębiioreitiwa, zwró­
cili się do p. starosty Boxy z prośbą o 
pomoc i ewetnltuaiilną initerwieanaję w tej 
sprawie zairówtnto u wffiaściciiefli kopaAni-, 
jak i u odpowiednich władz. W związku 
z tem wczoraj odbyła aię w starostwie po- 
wiątowem pod przewodniotiwem p. staro­
sty Bosy koinforenicjai, z udziałem posła 
Konieczki, sekretarza Zaborowskiego, o- 
raz ddhegiaitow robotniczych Tow. Gro- 
dtaiieckiego. W sprawie tej taudlno obec­
nie ooś konkretnego powiedzieć, gdyż 
kweeitja przejęcia kopalni pnzez Tow. Sa- 
■tuirai mie jest jeetzetze zakończona i mie- 
wiadiamo, jalki ofctrółt przyjimie sprawa 
dalszego tstlnńemaa kopalina i ewentualnych 
reclulkcyj. Gdyby zaszłą potiraebą, p. sta­
rosta podejmie w miarę możności odpo- 
wiedmie śtaramia w kńeruinlku pazyjścia z 
pomocą robotnikom i złagodzenia! fonm 
cwenibuiaillnyiah reduihcyj.
X NOC SYLWESTROWA W BĘDZI­
NIE. Klub sportowy „Zagłębianka" w 
Będzinie dorocznym zwyczajem uirządiza 
w salach T-wa dobfoczyniności na Górze 
Zamkowej w Będtziinie „Noc Sylwestro­
wą*,  ua której pnzyigrywać będzie zna­
komity jązzband pp. Olszewskich z Dą­
browy. Buimiinaeja sali reflektorami, ko- 
tyllljon, loterja itp. urozmaicą spędzenie 
„Nacy Sylliwesitirowej“. Zalbawy urządza­
ne pnzez K. S. „Zagłębiankę" eiieńzą się 
powodlzeniem, ualleży więc przypuszczać, 
że i obecna „Noc Sy(llweeitrowa“ zgroma­
dzi miłośników sportu i sympatyków kilu 
bu. Dochód z imprezy przeznacza się na 
dokończenie budowy stadjomiu. Początek 
„Nacy Sylwestrowej* 4 o godz. 21.
X STRAJK NA KOPALNI ..BAŚKA11. 
Wczoraj zaStrąjkowało 60 robotników 
na kopalina Baśka w Gołonogu. Strajk 
wyfolmchł podtolbino naskuitelk zapowiedzi, 
unieruchomienia kopafllni, •w związku z 
groźbą zadania jej. Strajkujący przeby­
wają pod ziem ią.
X KONFERENCJE. Dzisiaj odbędlzie eię 
w Inspektoracie pracy w Sosnowcu za- 
powiediziama ma wczoraj konferencja w 
sprawie wyrównatnia. zaległości robotni­
ków kopaflimi. Lipno w Łaigiszy.

W dlniiiu 2 Stycznia 1935 ir. odbędzie się 
w Inspektoracie pracy konferencja w. 
ąprawie zawarcia umowy ma kopalmi „Do 
rota4*.
X Z ŻYCIA ZWIĄZKU REZERWISTÓW, 
KOLO NIWKA. Zamząd Koła rezerwi­
stów w Niwie© za.wiadiamia członków te­
goż Kolia, że w dniu. 30 bm. o godiz. 10 ra­
no urządza się tradycyjny opłatek. Pro­
simy o liczne przybycie.
X WYJAŚNIENIE. Obraymaliilśmy diwa 
fety, w których cizytelindicy skarżą się, że 
uinzędy pocztowe cayinine są w niektóre 
święta, skutkiem czego pracownicy tych 
■uinzędów pozbaiwiani są należnego im od­
poczynku, a jedtaioeiześinie odnosi się wria- 
żanńe, że jest to niepmzeshnzega®ie świąt 
kaitoiiidkiidh.

W związku z tern wyjaśniamy-, źe fakt 
wspomniany powyżej ma miejsce tyllko 
wraaie dwóch dtni świątecznych i wtedy, 
stosownie do przepisów, w pierwszy dzień 
poczta jeslt nieezyinmia, natomiast w dro­
gim dniu świątecznym urzędy pocztowe 
cizyintne są od godiz. 9 do 11 ramo, a więc 
niema tu mowy o iniieposzanowaniiu świąt 
ikiabolluckich, lecz chodzi jedynie o obsłu­
żenie i wygodę Ikorzystąiacej z pocaty 
Aadmości.
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GŁOSY PUBLICZNE 0 hodowli gołębi pocztowych.
ce j, należy je stale ćwiczyć. W tym 
celu liczne towarzystwa hodowców 
gołębi pocztowych zrzeszone w Zje­
dnoczeniu Polskich Tow. H. G. P. w 
Warszawie urządzają rokrocznie w 
porozumieniu z tą organizacją loty 
ćwiczebne i konkursowe. Te ostatnie 
loty, w których właściciele zwycię­
skich ptaków, przybyłych w najkrót 
szym czasie do swych gołębników, 
otrzymują różnego rodzaju nagrody 
i subwencje, stwarzają rywalizację 
międizy członkami, która skolei przy 
czynią się do stałego poleipszenia ma- 
terjału, bowiem każdy członek stara 
się hodować jaknajlepsze gołębie, 
usuwając materjał mniej wartościo­
wy.

Hodowla gołębi pocztowych stoi u 
nas na dość wysokim poziomie, gdyż 
mamy w kraju sporo gołębi, którę 
podróżowały z dobrym wynikiem na 
odległość 1.100 km., podczas gdy re­

Towarzystwo hodowców gołębi .tę zaletę rozwijać w nich jeszcze wię 
lpoczrtowych nadesłało nam poniższe “~£ i- • • ■ - •- « w
uwagi na temat swej specjalności.

W społeczeństwie zagłębiowiskieim 
nieliczne tylko osoby wiedzą zape­
wne o istnieniu w Sosnowcu Towarzy 
stwa hodowców gołębi pocztowych, 
korzystamy więc z poczytnych ła­
mów niniejszego pisma, aby zapoznać 
szeroki ogół z hodowlą gołębi poczto­
wych oraz z pracami naszego T-wa.

Hodowla gołębi pocztowych ma na 
celu zapewnienie państwu dostar­
czenia na wypadek wojny sprawnego 
środka łączności. t

Jakikolwiek atrtmje wszystkich 
państw zaopatrzone są w doskonałe 
środki łączności techniczne, to jednak 
doświadczenie wojny światowej nau 
czyło nas, że gołąb pocztowy, jako 

'środek, łączności, nie ustępuje prawie 
zupełnie swym technicznym konku­
rentom, a nawet w pewnych sytua­
cjach bojowych znacznie je przewyż 
sza dzięki 6wej niezależności, jaką 
się cieszy w powietrzu i dzięki swym 
małym rozmiarom.

Nie będziemy próbować porównań 
gołębia pocztowego z innemi środka 
mi łączności, gdyż chcemy mówić tyl­
ko o jego hodowli, ograniczymy się 
więc jedynie do jego opisu; jako 
środka łączności:

Gołąb pocztowy poza parotygodnlo 
wem oswajaniem do gołębnika polo- 

' węgo, ruchomego) nie wymaga żad­
nego innego szkolenia, może być uży­
ty bez względu na teren, przy dość 
niesprzyjających warunkach atmosfe 
rycznych i bez względu na jakość i 
siłę ognia nieprzyjacielskiego, są to 
więc zalety bardzo cenne. Pewność 
odnalezienia w paru minutach swego 
gołębnika przy odległościach 2 i— 5 
km. jest całkowita, a jeżeli zważymy, 
że na dalsze odległości (od linji bo­
jowej) mamy do dyspozycji telefony 
a telegrafy bez drutu, z pomocą któ­
rych przekazujemy meldunki błyska 
Wicznie i że na te odległości możemy 
również z powodzeniem użyć gołębia 
pocztowego, jako potwierdzenia na 
piśmie danego fonogramu czy radjo- 
telegramu ,który ulec mógł aniekształ 
oemu przy nadawaniu lub odbiorze, 
to jasńem dla nas będzie, że gołąb 
pocztowy zapewnia nam możność ła­
twiej, szybciej i pewnej łączności 
między formacjami w boju, a ich wyż 
szemi dowództwami w głębi frontu, 
co jest jednym z nieodzownych wa­
runków zwycięstwa.

Prócz tego gołąb pocztowy używa­
ny być może w czasie pokoju do in­
nych celów, jak naprzykład do prze­
noszenia meldunków z małych stat­
ków, nie posiadających urządzeń ra- 
dijotełegraoctznych, do raportowania 
o losie turystów, czy jakiej ekspedy­
cji naukowej i t. p.

Aby gołębie pocztowe nie. zatraci­
ły swej cennej zalety, jaką jest zdol 
ność ,powrotu do gołębnika z odległo 
ści kilkuset nawet kilometrów i aby

kord światowy, będący jednak po­
niekąd unikatem, stanowi odległość 
2.000 km., natomiast kraje zachodnie 
osiągają w najlepszym razie wyniki 
z odległości 1.700 km.

Nasze Towarzystwo założone zosta 
ło w roku ubiegłym i liczy obecnie 80 
członków. Dotychczas, niestety, dzię­
ki niewłaściwej gospodarce jednak z 
b. członków, zarządu nie mogliśmy 
należycie rozwinąć swych prac, lecz 
obecnie, po lUfiunięciu wspomnianego 
członka od steru T-wa, jesteśmy na 
drodze naprawy wyrządzonych szkód 
i na drodze rozwoju T-wa. Manny o- 
becnie własny lokal przy ul. Będziń­
skie i Nr. 15, regulujemy nagromadź® 
ne długi oraz pracujemy nad przy­
gotowaniem sprzętu i materjału do 
lotów, rozpoczynających się z wiosną 
roku przyszłego. .

Towarzystwo H. G. P. Zagłębia 
Dąbrowskiego „Czarny Dja- 
ment1* Nr. V 031 Sosnowiec.

skim notarjatów takich prawie zu­
pełnie niema, to jednak w innych 
częściach kraju napewno znajdą się 
notarjusze zarabiający mniej i nota- 
rjaty te będą stopniowo likwido­
wane.

Gdzie panuje ożywienie?
W FUNDUSZU PRACY I URZĘDZIE 

SKARBOWYM.
Wszędzie słyszy edę narzekania na bie­

dę i zastój, tyrmiczasem są dwie instytu­
cje, w których przymajmniej w pewnych 
okresach pamiuje duże ożywienie i tłok, 
jedną z tych imfitytnjicyj są biiwra Fundu­
szu Pracy, w których podiczas wydawa­
nia zasiłków wtre gorączkowa praca, do 
drugiej zaś inHtytnicjd zaliczyć należy u- 
rzędry skarbowe dlo których w obecnym 
olkresde póiwiąteczinym wogóte tmudno się 
dostać, kupcy bowiem ó raemieśllnicy, z 
■racji kończącego sdę terminu nabywania 
świadectw handlowych i przemysłowych 
zgłaszają 6tę masowo po wyiklufpdietnde wy­
magalnych świradecitiw.

Okazuje siię, że mimo kryzysu gospo- 
diarezogio ilość wytkiuipy wainych świadectw 
■nie zmniejsza się, gdyż wielu ludzi, nie 
mając imanego sposobu do żyoiai, próbują 
szczęścua w haindUa i zakłada sklepiilkk Są 
to w lwiej części przedfedębionsitiwa mi- 
njatfniinowe, których kapitał zakładowy 
stanowi częsltokiroć Ikfillkama/ście złotych.

Obserwująic życie i rozwój h-aindln trze­
ba z zadowioileniiem srtlwierdwć, iż mima 
wysoce tiruduych wairumków ®ość poił1- 
skidh skflieipów powoli, lecz stole wzrasta 
i w miiektóryich diziedziinach handel pofldki 
rozwija 6aę zupełnie dobnze.

g Z SALI SĄDOWEJ g

ZAJŚCIE Z SEKWESTRATOREM.
Wczoraj w Sądzie olkrięgowym w Sosmiow- 

eu odbyła się roaprawa przeciwko mieszkan­
kom Będzina, 25Jielm»ej Chaiji Woltahiendler. 
25-lteitin.iiej GoJdizfe WdlicbenrJIlleir, oram 35-flet- 
nieij Chamie Cwibel z Wollbnoimiiia, ośkamżo- 
tnyun o stawienie oporu pdkweśtaartioirowi 
umzędlu skainbowego.

W świetle aikitu osikaiiżemna spnaiwa pnzed- 
ebaiwia Się iriiaaiiępująco:

Killlka miesięcy itemiu do piwiarni Ghaji 
Wotehendllier udait siię sefcwestiriafor i zażą­
dał uiszczenia podiartlku w kwocie 50 złotych. 
Kładły jednakże Wiolchcindlleirowia oówiadiazyla 
mu, że pienńiędzy niemiai, edkwesitlflator przy­
stąpił do rewizji, w czasie ikitónej znalazł w 
szafie torebkę, w ikftlótoj znajdowało siię 20 
złotych. Wltiediy to Wolchenidllerowia, oraz bę­
dące podówczas w mtascikainiiiu siioStma jej 
GoM.a i kuizymika Chemia, Gwńlbell mzracSly się 
na unzęllniilka i zaczęły wydzierać nnoi pie- 
piądfce. Do tęgo doszło, że fckwestinaitior zmu 
sznury był wezwać pofcję, która niwiaintomi- 
jąoe aię niewiasty uspokoiła, a, miaisitępmie ąp' 
sala protokół Na rozprawie oskarżone s9o- 
atry Wotohmendllienowe do winy się miie prz 
znały, naltonwiast Cwtibloiwa tłumaczyła się 
term, że ptaniądlze któro znataial sbkwęsttira- 
tor należą dio niej i dllaitęgo, mie pozwoliła ich 
zabrać. Sąd po przesłuchaniu świeiclków ska­
zał wszystkie tirzy po toku więzienia, z tem 
jednak, że wyikoniaimile kairy zawieszone im 
zostanie na o,kres Łaż 2.

Ile zarabiają rejenci?
Kasowanie notarjatów.

Na ostatniim dorocznym zjeździe 
sędziów i prokuratorów okręgu war­
szawskiego rozpatrywana była m. in. 
sprawa zarobków notarjuszów w o- 
kręgu warszawskim i w Warszawie. 
Sprawa ta interesuje szeroki ogół 
naszej magistratury, albowiem naj­
częściej wysłużeni sędziowie i proku­
ratorzy otrzymają stanowiska re­
jentów.

Sumy zarobków rejentów w okrę­
gu warszawskim ilustrują w przybli­
żeniu zarobki rejentów w calem pań­
stwie. Uposażenia notarjuszów, jeże­
li chodzi o okręg warszawski, można 
podzielić zasadniczo na dwie gTUpy: 
rejenci dzielą się na kategorie t. zw. 
rejentów hipotecznych i ulicznych

t.j. tych, których kancelarje nie są 
związane bezpośrednio z kancelaria­
mi hipotecznemu

Otóż uposażenia rejentów hipo­
tecznych wahają się w granicach od 
3.000 do 20.000 zł. miesięcznie. Zarob­
ki rejentów t. zw. ulicznych kształ­
tują się w granicach od 1.500 zł. do 
3.000 za. miesięcznie. Natomiast za­
robki rejentów prowincjonalnych 
można ustalić w granicach od 1200 do 
2000 zł. miesięcznie. Oczywiście, że 
są rejenci, którzy zarabiają mniej, 
w każdym razie niema takich, którzy 
zarabialiby mniej, niż 1.000 zł. na 
n iesiąc netto.

W porównaniu z zarobkami przed­
wojennemu i z okresu przedkryzyso- 
wego przeciętny zarobek notarjusza 
zmniejszył się poważnie, wszakże i 
w obecnym etanie rzeczy są to stano­
wiska bardzo popłatne. Jak słychać 
Min. sprawiedliwości nie chce dopu­
ścić do zdeklasowania notarjuszów i 
gtgo też istnieje tendencja kaso- 

ia tych notarjatów, które przy- 
tj mniejsze zarobki, niż 1.000 zł. 
iecznie. O il^ w okresu warszaw­

X CHOINKA W MIŁOWICACH. W dm 
22 bm-, sitiairainńem komitetu pań kuchni 
dliia bezrobotnych huty Milowifee, odbył*  
siię choinka dUa 110 dzieci'. Każde dlzieako 
otrzymało ®taudę z makiiem, */»  kg. kieł­
basy i torebkę ze słodyczami. Rozdano 
25 par butowi, 16 swetrów, 79 mtr. flaaieli 
i Łlamchainiu, 100 pair pończoch, 57 par cie­
płej biellliizny, 2 sukienki i 1 ubranko. Pie- 
niiądlze na żywność wyasygnowamo z bud­
żetu kuidhini. Ubranie zakupiono z docho­
du z zabawy dorocznej, który wyniós® 
459 zł. Wszyt-ltkiim, któnzy e;ę przyczyni® 
do wnządizani.a choinki, sfcład'amy eendleca- 
.ne dzidka. — Za Komitet: Janikowska.

Pozostałość od zakiuipu wieńców ma. tum. 
minę śp. BogidaHzewskiego od urzędników , 
biura i ruchu huty Millowiice zł. 70 zło­
żono na knichmię dla bezrobotnych w MS- 
lowiiicaicth.
X GRAJCAROWIE NA WOLNOŚCI. 
Jak się dlowiadtojemy, z polecenia władlz 
śledlozych zostali zwoimend w przeddzień 
ub. świąt z więzienia będzińskiego Graj- 
carowie, ojciec i sym, podejrzana o pod- 
paflienwe swego składu maimufaktiuiry w 
Sosnowetu, o czetm w swoim czasie dono- 
siMftmy.
X KTO WYGRAŁ ROWER? Zrtząd Lęgji 
miwailidów wojennych W. P^ komipanji wi 
Sosnowcu komiumiilkiuje, że posiadacz lo&ui 
mir. 19604 Iioterji fantowej Legja inwali­
dów wyginał rower, który jest do odebna- 
niia w llcfcailu Lęgji (Warszawska 22).
X POŻAR W BUDCE. Onegdaj wybuichł 
pożar od piecyka żelaznego w budce ze! 
słodyczami Mairji Trzamlktoiwskiej w Cze­
ladni (MliHowieka 107). Pożar zUiokaiizo- 
wak domownicy. Shralty wynoszą 100 zŁ 
X OSZUST W ROLI KONTROLERA 
Onęgdiaj przybył do mieszkania Mairji 
Kcpendal w Soeinowcu (Kuźnica 29) jakiś 
■nieznany ogoibinnlk, który, .podając snę za 
kom/firoleira Bamlkla Kredytowego w Kra­
kowie wyłudził od niej 3 obiliigiacje po 
żytozkii biudówlanej, rzekomo do wymia­
ny. KopendailOwa, zorjenitowawszy s:ę^ 
że została oszukana zwróciła się ze śkar. 
gą do pofllńcji. Odszukaniem oszusta za­
jęła się policja.
X KRADZIEŻE. Z mieszkania Stanisła­
wa Świątka na Modirzejowie (Dąjbtrow 
ska 22) skradziono garderobę i zastawę 
stołową, wartości 300 zł-

MosZkowi Rumianemu, zamie&Aalemfu. 
w Sosnowcu (Targowa 1) skradziono 8 
bloków masła, sery i szproty, łącznej 
wartości 370 zł.

OFIARY"^Si
Dr. Tnarwiiińscy zaimtelt powinsizoiwań no. 

wonoczawoh na komitet dożywienia dizieci
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Stosunki w szkolnictwie powszechnem 
na terenie pow. Olkuskiego.

Od czasu zlilkwidowania inspekto­
ratu szkolnego w Olkuszu i połącze­
nia go z Miechowskim z siedzibą w 
Miechowie, w stosunki szkolne wkra­
dły się nieporządki.

Poza trudnościami w załatwianiu 
zpraw osobistych i wyjazdem do Mie­
chowa, nauczyciefetwo pow. Olku­
skiego miesiącami całemi musi czekać 
na załatwienie swoich spraw bieżą­
cych. Rozpaczliwą jest wprost rze­
czą, gdy do Miechowa jeździ się po 
kilka razy, aiby zastać inspektora, któ 
ry mając obszerny okręg, stale jest 
w podróży.

Skutkiem braku iuspektoratu w Ol 
kusza wytwarzają się stale jakieś 
niedokładności i nieporozumienia, 
które, będąc sprawami ogólnemi, nie 
przyczyniają 6ię wcale do idealnego 
współżycia mieszkańców z władzami 
szkolnemi.

LATAJĄCY NAUCZYCIEL 
I .JEGO MIESZKANIE.

We wsi Kąpiele — Wielkie, gm. 
Dłużec, kierownik sżkoły ipowsz. p. 
K., z .początkiem r. 1929 przeniesiony 
został na stanowisko nauczyciela do 
Seminarjum nauczycielsikiego im. 
Mickiewicza w Sosnowcu, zaś na jego 
miejsce zamianowano nauczycielkę, 
p. L. Po upływie trzech lat, inspektor 
zawiadomił gminę Dłużec, że p. K. 
pomimo przeniesienia go do Sosnow­
ca, jest nadal na etacie sżkoły i za­
żądał od gminy wypłacenia b. kiero­
wnikowi dodatku mieszkaniowego i 
wypłacania go nadal aż do odwoła­
nia. Ponieważ zarząd gm. Dłużec wy­
płaty dodatku odmówił, płacąc go już 
nauczycielce p. Ł. jako kierowniczce, 
inspektor nałożył gminie areszt w ka 
sie skarbowej w Olkuszu na dodatki 
komunalne.

Ale nie na tem jeszcze koniec, p. K.

kroniką OLKUSZA
„ORZEŁ" — Na fali wspomnień.

X ZE STRAŻY. Wojewódzka komisja 
egizairuinaicyjina straży poż. w składzie pp. 
inspektora Plebamka z Kielc, pretzesa 
Straży miejskiej sędziego Sandry z Ol- 
khietza i at. instrniktora KaUkowskiego, 
przeegzaminowała 20 uczestników srtmaży 
w zakresie IH st. wysZkoUietniiia', z których 
zdali pp.: Wacław kasza — naczólnik z 
Klucz, E. Sokoltowiski — naczelnik z Wo­
li Lalbentowskiej, Jam Zgoda — dowódca 
z Wiellmoży, Wł. Habeirko — naiozeOinik z 
Wolbromia, E. Kołodziej — zastępca na­
czelnika z Chlliiiny, Józef Danecki — aspiir. 
z Krtzykawy, Leonard Zgadzaj — zast. 
naczolnika z Wdllbromiia, B. Studziński— 
zasit. naczdlinika z Woli Libert^ E. Lip- 
ftzyński — zast. naczeiliniika z Ogrodlzień- 
ca, St. SowuOa — naczelnik z Zaidrożm, 
Fronc. Biedak — naOzefciik z Ogrodlzień- 
ea, St, Dyduch — dowódca z Chółima, Jain 
Witkowicz — zast. naOz. z Sofcy, Wład. 
Latacz — naicizellnik ze Strzegowej i Ju- 
Łjain Kuirdylbacz — naczelmiilk z Chełma.
X PRELEGENCI, którzy wykładać bę­
dą w Uniw. ludowym w Łobzowie na 
najbliższy okres pp.: Binlktiewicz (nauka 
o Polsce współczesnej), Pafirała (uprawa 
łąk), Petrykowski (rola samorządu w ży­
ciu gospodarozetm), insp. Befli.ua (orgaiml- 
zacja gosp. wiejskich), inż. Feczko (bu- 
dowmiictwo), Hadit (gospodarka gromadz­
ka), <łr. SzozeeŁuma (istota higjflny), Zo- 
fja Szmidtówna (wiairzywinidtwo), Paltor- 
Blk.l (hodowla zwierząt), L. KailiSta (od­
dłużenie atólnietwa), Podltygailfflo (cele i 
zadania organizacji), dr. wet. Lubczyński 
(istota chorób zakaźnych) i J. Osltaichow- 
»ki (znaczenie spółdzielczości).
X REZULTAT OBŁAWY POLICYJ­
NEJ. Pirzed samerni świętami poU&cjia po­
wiatu Olkuskiego przeprowadziła obła­
wę, czaty i rewizje u osób podejuizalnych. 
W rezufltacie odebrano ogółem: 6 rewol­
werów, 6 stnzefilb myśliwskich z naboja­
mi przeważnie u kłusowników, 1 kara­
bin wojskowy (atieitrjaicki). Pozalteim w 
mieszkaniu Firainc. Mudyiny w Ryozów- 
kai, gm. Ogrodzienieo, wykryto potajem­
ny wyrób broni myśliwskiej. W Czasie 
rewizji znaleziono zaimki, litrfy karabi­
nowe i inne części hrop*<-

X ŚWIĘTO MŁODZIEŻY PRACUJĄ. 
CEJ. Organizacja miboidzierży pmaciu jąc&j;
I oginiislko w Zaiwtercńu w diroliu propagan­
dy tj. w iiuiediziólę 30 bim. w lokalliu wła­
snym przy uli. Br. Paeradkdego urządza a- 
Ikadetmję, ma którą złoży się: powitanie, 
odśpiewanie pieśni OMiP, referat o pod­
stawach idieoltógiczrayich OMP, deklama­
cje i na zakończenie sztuka sceniczna pt. 
„Zaręczymy .pod gir.aidieim kul“. Początek 
alkadfemji o godz. 6 wietctz. Wejście bez­
płatne.
X WESOŁY WIECZÓR AKADEMICKI. 
W diniu 51 bim. akademickie Kolo zaiwiet- 
ciam uirządiza w salonach Resuirsy T.A.Z. 
widlką zalbawę sylwestrową. Kto chce 
zatem pożegnać Stary i powitać wesoło 
Nowy Rok, powinien przyfolyć do Resur­
sy. Dochód z imprezy przeznaczony na 
cele saimopomiocowe młodzieży akademio* 
kiej.
X BUDŻETY GMINNE W OPRACO­
WANIU. Zarządy gmiim powiatu Zawier- 
c.iiańsłkiego przystąpiły już do oprocowy- 
wamia budżetów oa rok przyszły, które 
prawie że są na •ukońi&zemiu. W najbliż­
szych diniach nastąpi składanie budże­
tów wydziałowi powiatowemu w Za­
wierciu.
X BEZ ZEZWOLENIA WŁADZ. Mieś®, 
kaimiee Koziegłów, Emanuel Hełczyńsku 
został pociągnięty w drodze kianmo-sądo- 
wej do adlpowiedzialliności za prowadze­
nie biura pisania próśb i podiań bez ze­
zwolenia odlpowiedtnidh władz.
X SOŁTYS DEFRAUDANTEM. Jak się 
dowiadujemy z miiarodajnych źródeł, za­
rząd ganimy Poraj, pow. Zaiwierciańsikie- 
go oddał do dyspozycji prokuratora spra­
wę nadużyć b. sołtysia z tejże gminy Ro- 
sikonua. Nadużycia sięgają sumy 5 ty* 
silący złotych.
X ECHA STRASZNEGO WYPADKU. 
Jak nas informuje zairząd Szpitala Ubez- 
pieczalllni, stan życia przebywającej tam 
ofiary strasznego wypadku, o którym du- 
niieśŁilamy wczoraj, służącej H. Szczęś­
niak jest nadal bardizo groźny. W uzu­
pełnianiu podlanej przez mas wiadomo­
ści dodać należy, że pierwsi, pośpieszyli 
z pomocą Sz. pp.: Stanisław Targowski 
(Fabryczna) i Fir. Ociepka (5 Maja). Pier­
wszej pomocy felkarskiej udzielił nie* 
szczęśliwej dlr. Junfcowńciz.

z Sosnowca został przeniesiony do 
Państwowego Instytutu w Warszawie. 
Insipektor zażądał od gminy dostarczę 
nia mieszkania służbowego p. K., do- 
stosowaneigo do stanu rodzinnego lub 
wypłacania mm dodatku mieszkanio­
wego. ■*»*'
DWÓCH BRAŁO PIENIĄDZE —

A JEDEN UCZYŁ.
W Skale pod Ojcowem Łferownik 

szkoły powsz. p. Ż. z początkiem mb. 
roku szkolnego zdał służbę urzędowo 
przeniesionemu na to stanowisko z 
pow. Włoszczowslkiego, p. T., nie- 
otrzymawszy wzamian żadnego przy 
działu. Od tego czasu pobory służbo­
we i dodatki dla kierowników w Ska­
le, otrzymywali do uib. miesiąca dwaj 
ikierownicy, a funkcję kierownika 
szkoły pełnił tylko jeden.

Z życia harcerstwa.
OPŁATEK HARCERSKI.

Turodyicyjmym zwyczajem, wszystkie 
ocłdzi ały harcerskie na terem,ię całej Poil- 
sika i w Ośrodkach zagtrainiictznych urządza­
ją w siwioiŁch siedzibach ‘tiradycyjine opłat­
ki, przy kitórylch ootrocizuie zgromadza się 
brnąć hairicdiska w oefllu zudólkiuimientorsvtr- 
niai, że sltamowi jedną wieOką blra'taią ro- 
diziinę spojoną seirdeczniemi uczuciamili 
przyjaźni i braterstwa.

ZUCHY RADZĄ.
W Stanicy Zuchowej Niiierodizitaiu 

(Śląsk Cieszyński) odbywa się ogólno­
polski zjazd limstauktorów zuchtowytch 
.(najmłodszych harcerzy) w cetlu wzaje­
mnego zapoznania się, wymiany myśli i 
doświadczeń, oraiz u&tafieniia daOszego pro­
gramu pracy. Riuich zuchowiohancenskj w 
olbednej dobie practdlstawia się fczetbnie 
imponująco. Halncensiko-zuchowa gromiai-

?vęre GOSPODARCZE
Odsetki od zaległości podatkowych.

towej odsetek od zaległości we 
wszystkich daninach projektem obję­
tych, co da możność prowadzenia w 
tym zakresie jednolitej polityki go­
spodarczej w zależności od potrzeb 
i sytuacji na rynku pieniężnym.

Ministerstwo skarbu rozesłało pro­
jekt ustawy celem zaopiniowania do 
wszystkich ministerstw i związków 
samorządu gospodarczego, które ma- 
J’ą wnieść .pewne poprawki do proje- 
tu ustawy, mające dość poważne 

znaczenie dla żyicia gospodarczego. 
Dotychczas bowiem odsetki od zale­
głości wynoszą dość poważną kwotę.

Ministerstwo skarbu opracowało 
pirojekt ustawy o pobieraniu odsetek 
od zaległości państwowych i w in­
nych daninach publicznych.

Projekt ten poddaje działaniu usta­
wy wszelkie zaległości we wszyst­
kich podatkach bezpośrednich, podat­
kach od lokali, od placów budowla­
nych, od uboju, od energji elektrycz­
nej, majątkowym, spadkowym i od 
darowizn, nadzwyczajnej daniny 
majątkowej i daniny lasowej, podat­
kach pośrednich, dodatkach do tych 
podatków, oraz samoistnych dani­
nach komunalnych.

Stopa procentowa odsetek zostaje, 
w myśl projektu ustawy, ustalona na 
1 proc, miesięcznie. Stopa procento­
wa odsetek ulgowych na trzy czwarte 
proc, miesięcznie, z wyjątkiem zale­
głości w podatkach gruntowym, spad 
kowynn, od darowizn1 *, dla których 
odsetki ulgowe ustalone są w wyso­
kości pierwotnej, t.j. pół proc, mie­
sięcznie.

Należy zauważyć, że pierwotną 
nazwę „kary za zwłokę44 i „odsetki za 
odroczenie" zastąpiono w pro jekcie 
ustawy nazwą „odsetki* 4 i „odsetki 
ulgowe4*.

W myśl projektu prawo do ulgo­
wych odsetek przyznane zostaje au­
tomatycznie z chwilą uzyskania de­
cyzji właściwej władzy o odroczeniu 
luib rozłożenia zaległości na raty i 
przyzna je się je płatnikowi za cały 
okres zwłoki bez względu na czas 
wniesienia przez płatnika podania o 
odroczenie lub rozłożenie zaległości 
na raty. Ponadto .projekt wprowadza 
zasadę, że przy częściowych spłatach 
na poczet zaległości, odsetki i odset­
ki. ulgowe będą pobierane tylko od 
spłacanych kwot.

Wreszcie projekt upoważnia mini­
stra skarbu do ogólnego obniżania w 
dradze rozporządzenia stopy Drocen-

PKAKTYKANTKA BEZ POSADY 
I... BEZ PIENIĘDZY.

Jedna z ipraktykantek olkuskich 
(a jest w Olkuskiem kilkanaście) po 
rocznej bezpłatnej praktyce, pracując 
ponad normę jeszcze 4 miesiące, bo 
aż do ub. miesiąca, nie otrzymała ża­
dnej posady. Praktykantka pochodzą 
ca z terenu powodziowego, w ciągu 
całego roiku żyła przy pomocy kole­
żanek i ihotegów, a właściwie biedo- 
wała by nareszcie po tym okresie 
mieć posadę i pomóc rodzicom. Tym­
czasem zostaje zwołhionią ipo roku i 
4 mieś, bezpłatnej pracy.

Na podróż biednej kandydatki do— r____ ___ anej kandydatki do
domu składają się znów koleżanki i 
koledzy.

(Ko.)

da luieizy dzilś samych chfoptoSw przeszło 
25.000.
WIZYTA HARCERSKA W PRADZE.
Komisarz międzynarodowy ZHP oraz 

inaiozelniiicżka główniej kwatery harcerek 
midają eię 6 stycznia 1935 r. dio Pragi w 
cellui zapmosizenia czeskiej ongamazaoji 
slkiaiwtowej „Sv-azu Junaku Skanntni“ na 
juibiilleusaoiwy zflot harcerstwa do Spały 
i omówienia szczegółów działlu skautów 
czeelkidh w Zlocie.
WOJ. GRAŻYŃSKI PRZEWODNICZĄ­
CYM BIURA SKAUTÓW SŁOWIAŃSKI.

Wobec upływu kadenicjj dotychczaso­
wego pirzeiwodlniicząirogo biura skautów 
słowiańskich p. Srojsdka, pizewodniidtwo 
biura objął pirzeiwodmiicząpy Zwiątzklit 
harcerstwa polskiego wojewoda dr. Mi­
chał Grażyński* 1.

REJESTRACJA UMÓW SPRZEDAŻY 
ZWIERZĄT I MIĘSA. Opraioowany przez 
Mi.nfeforehw> pnżemysta i hanidlliu projekt toz- 
ipariządlaeinńa w sprawie ikomólsyj notawiań cen 
i rejestracji umów sPnz®dlaży zwiienząt go- 
spodairskiiich i mięsa — tę ositaitaiią 'Sprawę 
proponuje uirtegiulliować w sposób następują­
cy: Rejestraoja byłaby wprowadzana w p 
rozumiieniiu z zaiimiteresowianiemii! miinifetirami, 
i ipo wysłuchaniu izb onaiz wlaliby gminnej. 
Rejestracją byłyby objęte tyfflko tmmzakcje 
hurtowe bydłem, tinzodą, owcami i mięsem. 
Reje-itiracija tiramzaikcyj imSailiaby być ograni­
czana równiież tyillko db uótektórych z tych 
aintykiulów. Czynności rejeefinacyjine wyko­
nywać ma zamząd targowiska pnzez aaprzy 
siężonych funikcjonarijuszy. Dowód aaireje- 
strowainia zawierać będzie m. in. cenę każ­
dego itowaru, adnotację co dio przeizmaczer.K 
towaru i tp. dane. Umowę db rejestracji 
miałby zgłaszać spr.zedlaiwca, pnzyezem zgło­
szenie winno na-itiąpic w dlniiiu spnzedlaży. 
Tranzalkcije, dokonane poiza tangoiwiislkiein 
łub w czasie nietargowym, miałyby nie być 
rejestrowane. Dowody zarejesitaowiania unie 
mogłyby być ujawniane poza wypadikain 
s.pccjailinae pnzewidziainemi.

GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA.
Ceny za 100 kg. paaytfelt wagon Warsza­

wa, w handllu hiwritowym, ładunkach wago­
nowych.

Pszenica jara czenwona szkllfeta 775 g-1 
19.5020.00. Pszenica jedlniotiita 742 g-ł 18.50— 
19.00. Pszenica zbierana 751 g-1 17.50—18.00. 
Żyto I sŁ 700 g-ll 14.50—15.00. Żyto U st 687 
g-1 1425—1450. Oiwfes I sit (niezadieszczony) 
49 g-1 14.50—15.00. Owies II st. (lekko za-

birowiannly 689 g-ll 20.00—21.50. Jęcennień 
67S-675 g-1 17,50—18.00. Jęczmień 649 
16.00—16.50. Jęczoniień 620,5 g-ll 1550—1600 
Zfemimiiailci jaidlallin® 3.00—5.25. Mąika pszenna 
gał. I-B 0—45% 51.00—55XX). Mąika pszenna 
gaitl I-C 0-55% 29.00-51.00. Mąika pszenma 
gait. I-D 0—60% 27,00—29.00. Mąika pszenna 
gat I-E 0—65% 25.00—27.00. Mąika pszenma 
gat. H-J5 20-65% 25.00-25.00. Mąika tezemZ 
igat. 1I-D 45—65% 22.00—25.00, Mąka psizenu i 
gait. U-F 55-65% 21,00-22,00. Mąika ipsaemna 
gait. II- G 60—65% 20.00—21.00. Mąika pszenmn 
gaf, m-A 65—70% 15.00—16.00. Mąka żyrfima 
I goił 0—55% 25.00—24.00. Mąka żytnia i 
gat. 0—65% 22.00—25.00. Mąka żyrtmria H 
17.00—18.00. Mąika żytoiia ireizowa 17.00—Iftaji 
Mąika żyitlnia pośledlnla 14,50—15.00.

WYCIERACZKI
\ SZCZOTKI / 
\ FROTERKI / 
\ KA SETY /
\ Do golenia / 
\ i manicure /

-------------- POLECA ■

SKŁAD APTE CZNY

Z. JACKOWSKI
Dąbrowa, 3-go Maja 6. Tel. 2-62.<

KRONIKĄ ZAWIERCIA

P O R T. |

Z. K. S. BRYGADA W STRZEMEESŹYCACH
K. S. Brygada roizeginata w Łagiiszy kole­

żeński unecz pillikiamskii z K. S. Stinzeliicem z 
Łagifcizy, uzyskując zwycięsltiwo w stosunku 
4:1 (151).

Mecz rewanżowy inńte odbył sńę spowodu 
nieprzybycia z mfeananyich przyczyn „Sltazei 
oa“ do Stmzemiieszyic.

Zebranie zarządu „Brygady" odbędtzfie się 
w dinóiu 29 ban. o godte. 18 w I teimiinife, a o 
godz. 19 w II 'toiTmiiiniie, bez wizględlu na iiiCabę 
przybyłych. Zebranie będizie pnaiwomoene bez 
względlu na iliiczbę obecnych.

ŚLIZGAWKA W „UNJI“.
Zaczęty się już mnoży i Tow. sportowe 

Unijii w Sosnowcu, jalk co molku, otiwieia śli­
zgawkę nia boisku pnzy AdeL Otwarcie nastą­
pi. dziś o godz. 5 popoł. W niedzielę odbędą 
się na ślizgawce ^zawodly hodkeyowe a. diru-

Befli.ua


Nr. 355. STRONA RADJOWA,

CZEMJESTMBJfl?
ZOFJA KOSSAK - SZCZUCKA

{Katowice)
Czern jest iradjo, Skromny drewniany 

odlbiiortndk, znajdujący się dziś w każdym 
prawie domu, a niezadługo w Ikażdem 
mieszkaniu bez wyjątku? Gzem jest? U- 
doigodniieniem życia jak telefon Jnb wo­
dociągi rozrywką jak gramofon, ctzyrani- 
kiem pouczającym jak książka, iintfonma- 
cyjnym jak gazeto? O niie, nie. Radjo 
jest wprawdzie tom wszystkiem patrosz©, 
są to jedtnak jego cechy uboczne, dodat­
kowe. Nie one stanowią o jego istocie. 
Radjo jest największem czamodztejstwem 
świata, poezją i baśnią dzisiejszej zrac- 
joniałizowanej epoki.

Czarodziej®two! Gdy ludziom wywo­
dzącym się z rodu poławiaczy gwiazd, o- 
pętanym pragnieniem piękna i tajemnic, 
zdawało się, że świat zszairaal, skoro wy­
gnano z niego boginki i wodniki, duchy 
skał i bonu, legendy i Strachy, gdy w bez 
próżnych betonowych domach zbrakło 
miejsca na podcieplki, — zjawiło się rad- 
jo jako rzeczywistość stokroć od tamtych 
zjaw piękniejsza.

Szary świat ponownie ożył. Rciztęczyffi 
aię folą dźwięków1. Ukazał nieprzecauwa- 
ne przedtem możliwości. Z nudnego, zme- 
charnizowanego mrowiska stał 6.ię zaklętą 
banią wióru jącą w morzu głosów.

Tysiące lat IndŹkość żyła w ogrammazo- . 
raiym kręgu własnych uisizu, nie przypu­
szczając przepływających wokoło miej 1 
brzmień, nie domyślając się, że można je 
schwytać jak światło w soczewkę i sły­
szeć! Podświadome pnzecauicie tego fok- ‘ 
ta kołatało się wprawdzie w starych wie- 1 
nzeniaich i podaniach, raz jeszcze etwiier- ' 
idzając, że każda legenda oparta jest na ' 
jakiejś zapomnianej prawdzie. Według 1 
tych wierzeń taż za światem zmysłów • 
płynęła potężna rzeka zapomniienda, — ■ 
szumtoł wicher zaświatowy, dzwoniła mu 
żytka sfer. Wstzysitlko to miało jedną współ 
ną cechę: dźwięk. W pojęciu naszych 
praojców zaświat sźumiał jak rzetko i jak * 
wicher grał-.

Ale dllaczegóżby fyffloo dźwięki posia­
dały ten przywilej? Niewątpliwie, otacza 1 
nas cały eaeireg analogicznych zjawisk, ’ 
równie niewidocznych dla oka, dotyku i 
węchu, jak dźwięki, zalświatów niedostę- < 
pne były dla uszu przed zbudowaniem. ] 
odbiornika. i mnkrofoniu. Niewątpliwie w . 
hairmonijnem współdziałamiu. z płynące- 1 
mi skroś atmosfery falami głosów, jaśnie- ‘ 
ją, drżą, wiraują, barwią się, mgłą i śkrzą, ' 
błyszczą, cdeminieją, tysiące obrazów. J 
Krzyżują się zapachy. Splątane wonie zi- . 
my i lata, kwiatów południa i ryb pola- 
wdanych na Lofoiaich, wyziewy fabryk 
i czarodziejska woń morza, wlewający 1 
się w szarość Polltesie gorący oddech Sa- 
bary... A wszystko to posiada nietylko 1 
(banwę, zapach, dźwięk, ale Określony ' 
kształt, wiotki, jednak dotykalny, dostę- I 
pny dlla tych prtzymządów, które odkryje- * 
my jultiro—

iRaidjo jest pierwSzem okiem otwaffltem 
ca świat pozazmysłowy, odkrywający J 
zdumionym oczom ludzkim bogactwo 1 
przestrzeni, tyle wieków wwaŹan.ej za pu- ■ 
stą. Wypełniające ją życie wiadome by­
ło ittytlko nielicznym jasnowidzom i poe­
tom.- I dzieciom. Dziś styka się z niem 
kafżdy człowiek.

Sylwester w radjo.
Sylwester obchodzony rok rocznie w ra- 

djo 'Dozpocznie się w ćtóu 51 gmidlniia o godlz. 
2555 mazurem z ,JIallki‘‘ Moniuszki. O godz. 
24 rozniosą fali® eitemi dwanaście udlanzeń 
zegara, z któremi zakończy się panowanie 
efa.re.go roku. O godlz. 24 w krótkich, a ser­
decznych słowach zwróci się dlo słuchaczów 
całej Polski miazelmy dyrektor Poilskiego 
Rarilja dn. Zygmunt Chamiec. Następnie po 
odegnamiiu pollonaza A-dunr Chopina o godlz. 
0.10 nadana zioetamie ąpecjatlna aiudyqja dlla 
Polonji zaigraimicznieij, itnansmitowaina dlo Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki Północnej, a 
ekłaidtaija.oa się z Hyminiu Namodiowęgo i pnze- 
mówienffie prezesa światowego Związku Pola­
ków zagranicą p. mairszaltka Władysława 
RaiOżkiewicza. 0 godlz. 025 przygrywać bę- 
dizie muzyka do tańca. O godlz. 1 wystąipi w 
odświętnej szacie Lwów w wesołej audycji 
aż. „Sąd nad tokiem 1954". Będlzie to audy­
cja pióra. W. Budlzyńskiiego, w opracowaniu 
miuzytcamem Z. Upozyństkniego. W sądlzie eaś 
nad ateirym tokiktm wezmą udlziiiał serdlecznie 
Libiami Jłzczepku i Tońikn" asy hiumoru 
.Lwowskiej Faili", pozaitem „Wesoła piajtika“, 
w >nolach obrońców ulharżą się <zaś Aprtiko- 
Bemkraauz i Untenibaraunc Muzyka taneczna 
o godu. 2 zakończy rad|jowego Syłlwestma.

0 wcześniejszej potrze, bo o godto. 22.15, 
radjostateja wairszawslka nadia rówmlież audy- 
• <vliweyirowa idjL ...Zwamrowama muza‘‘ 

gnał braterski, otucha ginących, świade- 
otiwfo przewagi ducha ludzkiego nad ży- 
wiołaim;’... Odeszło echo życia od nieule- 
ftzallnych chorych... Zgasła naidtolść i pęd 
twórczy płynące z głośnika tam, gdzie 
byt pfleśni się stojącą wodą, niezdolny 
sam do inicjatywy i czyniu... Wróciła od­
ległość, saimiatoiość ó obcość.

...Obcość!
Zmieniając gruntowtnfe psychikę czło­

wieka, zacierając oddaflenie, Radjo eta­
nowi również potężną dźwjgmię chrześci­
jańskiej małości Niiźnóeigo. Bo cóż powo­
duje nienawiści rasową, uprzedzenia wza 
jemne narodów? Nieznajomość i odle­
głość. Nic więcej. Ptazeto wymiana gło­
sów i, myśli, zwierzenie się z jednako­
wych. ma olblu póllkuliach, Indykach droib- 
nych zawodów i trosk, — znajomość i 
pnzryjtaźń zaiwairtte poprzez eter. zacierają 
wzajemną niechęć skuteczniej, niż wszeffi- 
ka inna propaganda.

I dlatego chociażby natwet dobroczyn­
na potęga radja wżyta była i nadużyta 
do .oedów propagandy beżbożniekcej, — 
dkiuitek oeiągmdęty przez nią będzie bo­
żym, — bo bożkiem jest wszystko do 
wźbiudza iw człowieku poczucie, że dragi 
człowiek, — to bliźni.

JEDYNA, JEDYNA NOC!
Pod tym fascynującym tytułem 

kryje się prześliczna operetka Ro­
berta Stołza, którą usłyszymy z war­
szawskiego stad ja w dniu Nowego 
Roku. Pragnąc zadowolone liczne 
rzesze radjosłujdhaczy, domagających 
się audycyj wesołych kiero-wnictwo 
programów P. R. postanowiło przy­
chylić się do ich próśb i nadać w wie­
czór noworoczny tlę nieznaną prawie 
operetkę, której treść obraca się do­
koła przygód jednej, jedynej nocy 
karnawałowej.

Od pewnego czasu pojawiała się w 
Paryżu tancerka rosyjska, Ora Koro- 
lewna, zbierająca ławry, sławę i za­
chwyty licznych wielbicieli. Najgo­
rętszym z nich jest stary książę Se­
weryn, przysparzając tem wiele kło­
potów swej arystokratycznej rodzi­
nie. Delegowano nawet jednego z 
kuzynów 'księcia w celu niedopusz­
czenia do skandalu, jakim byłby nie­
wątpliwie ślub jego z tancerką. A 
książę, nie mogąc zdobyć miłości Ory 
inaczej, naprawdę zamyślał się z nią 
ożenić. Ora jednak zwlekała z decy­
zją, jakby czekając na jakąś zmianę 
w swem życiu. Pewnego wieczoru 
Ora za namową swej przyjaciółki, 
Daisy udała się na bal artystyczny. 
Byli tam przeważnie sami malarze, a 
między nimi młody i piękny Tona.

Malarze rzadko chodzą do wy­
kwintnych i kosztownych (kabaretów, 
więc też Toni nic nie wiedział, że ma 
przed sobą słynną tancerkę rosyjską, 
Orę. Dla niego była to dawna jego 
modelka Dora i z nią zapragnął spę­
dzić jedną, jedyną noc. Opowiedział 
jej, że jest w dalszym ciągu biednym 
malarzem, ale od jutra wszystko się

zmieni, gdyż dóetał zamówienie na 
poritret od jakiejś sławnej tancerki, 
Ory. Pani to oczywiście jest osobą z 
półświatka ale damy mają różne zna­
jomości i przy ich poparciu można 
zostać sławnym i bogatym.

Powiedziawszy te słowa nie mógł 
pojąć biedny Toni czemu jego towa­
rzyska tak nagle się zmieniła;. Zaczę­
ła kaprysić i powiedziała wręcz, że 
nie życzy sobie, aby on malował .por­
tret Ory. Czego nie zrobi mężczyzna 
dila dogodzenia ukoheanej kobiecie? 
Więc i Toni dla tej jednej noc-y zgo­
dził się na ten warunek i przyrzekł, 
nie chodzić nazajutrz do owej tan­
cerki. Ale nazajutrz wypadki poto­
czyły 6ię teik, że Toni musiał udać się 
do Ory.

Jakież było jeigo zdumienie, gdy 
słynna tancerka, na którą tak urą­
gał, nie szczędząc epitetów, okazała 
się jego ukochaną dziewczyną. W 
pierwszej chwili Ora wielce się roz­
gniewała sądząc, że Toni złamał da­
ne słowo, ale czego nie przebaczy ko­
chające serce kobiety?

Wkrótce więc Ora i Toni pobrali 
się hu rozpaczy księcia Seweryna, 
który powrócił do swego kraju, gorz­
ko wspominając ową jedną, jedyną 
noc, która przyniosła tyle zimiar.

„Jedna, jedyna noc“ nadana będzie 
w wykonaniu dobrze znanych ulu­
bieńców pp. Szumskiej, Dudiczówny, 
A. Wasiela, Witasa i Peteckiego pod 
kierunkiem znanej reżyserki Micha­
liny Makowieckiej. Nad 6troną mu­
zyczną czuwa doświadczona ręka ce­
nionego kapelmistrza, Zdzisława Gó­
rzyńskiego.

ANEGDOTY RADJOWE.
PRZYTOMNOŚĆ UMYSŁU SPEAKERA.

Jeden ze speakerów berlińskich znany 
jest z tęgo, że mie traci fantazji przed 
mikrofonem, nawet w bamdzo trudnych, 
niespodziewanych sytnraejiaich.

Niedawno zdarzyło mu się, że w chwili:, 
zapowiadania jakiegoś wallca atrauBsow- 
sikięgo w komcercde z .płyt ikofega, który 
ram w tem pomagał, opuścił płytę.

Raltiując sytuację, speaker wyrecyto­
wał przed mikrofonem bez zająjklnienila: 
„Panie i panowie, niestety walca, który 
zapowiadałem, nie będziemy mogli na­
grać, gdyż przysłano malm go w dwóch 
nierównych kawałkach. Oba leżą prze- 
demną na ziemi. Zagramy natomiast wy­
jątek z operetki Lehara, „Kwiat Hawai".

WYSOKI ZASZCZYT 
DLA PANNY FRANCISZKI.

Przyznać to tnzeba, że panny służące 
rzadko kiedy zabierają głos przed mikro­
fonem, a z pewniolśoią żadna nie marzyła 
o debiutowaniu w radjo wespół z głową 
Państwa.. Zdarzyło się to dopiero pannie 
Franciszce portugalskiej. A było to tak: 
Z okazji otwarcia w Lizbonie nowej auto 
maitwcznej central1? telefonicznej. dynełk-

cja ipartiuigiafeikiej „PASTY" umyśliła u- 
świiótaiić fon moment uroczysty nadlaniem 
przez araidjjo rozmowy, którą prezydent 
republiki. portugalslkiej zwylkł przepro- 
waidzać telefonicznie mniej więcej olkoło- 
godźinry 10 rano z Szefem swego rządu. 
Alle tego dnia właśnie prezydent opóźnił 
rozmowę, a premjer, sądząc, że jej mie 
będzie wyszedł z darnin.

Tymczasem tełefon przyjęła polkojó- 
wlka, która nie poznała głosu prezyden­
ta i rozszczeibiotała się ma wesoło. Radio­
stacja wyłączyła mikrofon dopiero po 
odłożeniu słtachawtkii przez prezydenta. 
Tysiące ełu&Lacizy portuigialiskieh miało 
d’zię|kd temu audycję całkiem wyjątkową.

RADJOFONIZATOR OSTRZEŻONY.
W jednej z rozgłośni niemieckich wy­

darzy! się niedawno taki incydent: wła­
śnie ukończono transmitowanie przerób­
ki radiofonicznej ze sztuki Schiferia p.
t. „Dziewica Orleańska", Radjo fonlza/tor 
skrócili sztfukę prawie o 50%. Z ani ar­
tyści i zaproszeni goście komentcwiaJii ży­
wo słuchowisko, gdy woźny pnzymiósł de­
peszę. Z wielkiemf zaciekawieniem i w 
podnieceniu otwarto detoesze adresowana. 

iraniiaramie do radjofomzatora. Deipesza 
btrzmiała: „Nie zrozumiałem o to panu 
chodizi w talk pociętej „Dziewicy Orle- 
aiiśkdej'1, której wykrajał pan najwaih 
iniejisze częlścii. Gdyby nie to, rzecz była­
by udana, a talk — przewracam się w 
grobie — Sohifller* 1!

ANTENACI I DRUCIARZE.
W amigiefelkam Urzędzie Sbaitystykii Ra- 

djowej, urzędnik prowadzący ewidencję 
abonentów radjowytch, dla odróżnienia 
tyich. co mają anteny od posługujących 
się zamiast anteny — siecią ellektiryczną, 
oznaczał na marginesie ^jniteraaiei“ i ^dta- 
ciairae“.

Czy wiecie że...
Ogólmy stopień nasycenia nadjem ryn­

ku polMdięgo jest bardzo słalbly, gdyż śre­
dnik) na. 1000 imiesźhańców przypada 10 
abonentów.

Na dkioło 24 mJljonów wieśniaków w 
Pólsoe zaledwie 24.000 słucha radja.

KomSnmcja Cuiksiu, która stanowi w; 
znacznej mierze o skalli zamożności i kuk 
tary, ksztafłiiuje się prawie równolegle dto> 
Iknnsunncji radja.

22jOOO osób staniu, duchownego w Pol­
sce posiada 6.000 odhiormików radjo 
wych, a więc prawie tyle ile paraf ji w, 
Pdfeee.

W okręgu katowickiej ‘dyrekcji po. 
Calowej na 1000 osób przypada 25 apara­
tów radjowych, a w okręgu wileńskiej i 
MbeUsIkiej tyiko po 6 aparaltów.

W oktęgra dyrdkeji poczt i telegrafów 
w Warszawie prawie połowa aparatowi 
radiowych, to detektory — i że wszyst­
kie inne okręgu kraju mają wyższy pro 
cent aparatów Lampowych.

Na ogólną ilość rodzin lekarzy, apteka­
rzy ii weterynamzy w Polsce 7000 rodzin 
nie słueha audycyj radjowych. Połowa, 
adwokatów i .rejentów nie słucha jeszcze 
radja, ci zaś którzy słuchają w 80%-tach 
mają aparaty tampowe.

PROGRAM RADJOWY
„OD STRAUSSA DO LEHARA".

W dniu 30 hm. tj. w niedizfeę rozgłośnie 
nadjowe imansm®iują z Wiednia h&ncent p.t. 
„Oa1 Straussa ćlo Lehara". Będą to jalk wska­
zuje tytuł, czarujące meflodje wiedeńskich 
kompozytorów w układzie Wniktora Iłni- 
by‘e>go. Wykonawcami koncertu o godlz. 19.30 
!>ędą: ocikiesma Radja Wiedeń-lkięgo, chór, 
oraz śptowacy — AchseL LiHlli Claus, Gcoirg 
Maike oraz Ernst Amnoidi.

HELENA LIPOWSKA.
Znana śpiewaczka, Hellena Lipowislka wy­

stąpi w ikoncencńe radljowym, o charakterze 
popularnym. Pnagiram obejmuje arj» i wy- 
jąiiki a. oper znanych i najbardziej Jmbia- 
nych pnzez radjosiucliaczy. Koncent nadany 
będzie w dlniu 30 bm. o godz. 25.05 pod 
dyrekcją kapelmfeitaza Józefa Oziimiińskiego.

SOBOTA 29 GRUDNIA 1934 R.
6.45 — Audycja poranna. 7.40 — Zapo- 

wiedź pnogaiamu. 7.50 — Koncert refclaimo- 
"ry. 11.57 — Sygnał czasu, hejnał. 12.10 — 
Koncent zespołu Stefana Rachania (W.). 15.05 
Muzyka lekka peliska (płyty). 15.15 — „Słod­
ka audycja dla dzieci" (W.)., 15150 — Wiado­
mości o eksporcie poit-kim. 15:55 — Wiado­
mości etrzeellieikiei. 15.45 — Muzyka (nowości 
płytowe). 16.30 — „Teatr Wyobraźni" nada­
ją słuchowisko dlla dteieed pjt „Generalna 
próba szoipkf p-g J. Porazińskiego w opr. 
W. Tmojaniowdkiej (iP.). 17.00 — Muzyka lek­
ka. Wykonawcy: onkiestna jazzowa ’ Zdzisła­
wa, Górzyńskiego i Józef Orwid (wesołe ino- 
nologi) (W.). 1750 — „Trochę piękna., czyli 
stół i okno*  — wygł. p. St. Kuszelłew-ka- 
Raiyslka (odtezyt z cyklu „Dam i rodzima") 
(W.). 18.00 — Skrzynka pocztowa Cioci Heli 
dlla diziie.ci. 18.15 — Recitali skrzypcowy Wa­
cława Kochańskiego (W.). 18.45 — „Wyścig 
pracy w Rosji Sowieckiej" — wygł. p. Jan- 
na Mieidlzńńska (W.). 19.00 — Wyjątki z balle- 
tów (płyty). 1920 — Odczyt z cykltu „Miasta 
i miasteczka poliskie" pjt „Królewskie mia­
sto Biecz pnzez lo6 '-krzywdtoome*  — wygł. 
■p. Stanisław Kaszycki (Kr.). 19.30 — Kon­
cert wileńskich meyeffllensów ,pod dyr. Jertze- 
go świietoelioiwsktogo. 1950 — Wiadomości 
ąportowe. 20.00 — Muzyka lekka. Wykonaw­
cy: onkiiestna P. R. pod dyr. Stanisława 
Nawnoiła i Aieksamdcir Wasiiell (śpiew) (W.). 
20-55 — „Jak pracujemy w Polsce". 21.00 — 
Koncert w wyk. ortkiesitry symif. P. R. pódl 
dyr. Józefa Ozńmińskiego z udZiiaffem Antuma 
Bahama (fortepian,) (W.). 21.45 — Szkic l&te- 
racibi Karola Irzykowskiego pjt. ^zlmahab 
czyzma w iliteraitamze powojennej" (W.). 22.00 
Koncent tektaimowy. 22.15 —' Muzyka 1a- 
neciana z mestauracji hotelu „Poiloinijsi" (W.). 
25.05 — Transan. z Warszawy: Loża Szyder­
ców. 23.35 — Muzyka taneczna w wyk. omk. 
Jacka Payniea (płyty). 24.00 Muzylka te- 
neczna z dane. ^Paradfe" CWA.
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Kino-Teatr 
„Udziałowy”

DZIŚ I DNI NASTĘPNE
Największe areydsieło produkcji polskiej wytwórni „BLO K-MUZAFILM"

ŚLUBY UŁAŃSKIE
W rolach głównych: Marja Modzelewska, Tola Mankiewi czówna, Franci­
szek Brodniewicz, Witold Conti, Władysław Walter, Czesław Konieczny*  
Irena Skwierezyńska, Stanisław Siehiński, 7-mio letnia Niusia, polska 
Sehyrley Tempie i inni. Nadprogram: Tygodnik Paramountu.

PORANKI. W dniu 25; 26 i 27 grudnia 1934 r. ' 
Film dla dzieci i dorosłych, film który wszyscy muszą zoba­

czyć. Przepiękna bajka p. t.
„Ala w krainie czarów"

KINO

Dziś i dni następne!
Tytan ekranu WALLACE BEERY

w roli Panche VILLI, bandyty, wodza rewolucji i prezydenta 
analfabety, stworzył największą kreację swego życia w najpo­
tężniejszym filmie M. G. M. p. t.

„VIVA VILLA“
Żył jak dziki człowiek... Walczył jak djabeł... Kochał jak sza 

lenieć... Zginął jak bohater...

OGŁOSZENIE.
Sąd Okręgowy w Sosnowcu, Wydaial Cy- 

Mflinv, w imyśl iaint. 97 Uistaiwy z dinia 29 paź- 
daieinnilka 1920 r. o fpóSdtóeflln6ach (D./Ó ■ -
Ustaw Nir. 111 ipoiz. 733 z malcu 1920) ogJarsza: 
1) że na dizień 16 towftcftmita 1955 ir„ o gocłzwitr 
« -iwno, w eallii Nr. 1 Sądiu Okręgowego w 
Sosnowcu ipmzy ullliicy ligo Maija Nir. 19 wy- 
anaezoiny zostali tenmiln rozprawy w apnawiic 
e (podania Syndyka Tymczasowego masy u- 
padRości fn'irmv: ..Spóldlztellma Zjedlnncrao.nyah 
Cechowych Piekarzy ChtnześajaaT w Sosnow 
eu prtzecrówiko cżleinikoirn tejże Spóffdlzialu'!. 
nrieszkańcoim miiai-itia Sosnowca, nntamowicie: 
1) Tgmialcemu AdcmezyikoiWB (Śnodlullia, nffi. Wa- 
p9enirea- Nr. 8, 2) Staiuiisltaiwo-wi Brzozowskie­
mu (ul Wamazaiwska), 3) Automtemu Dyrce 
(zStaa nie oznaczano), 4) Wojciechowi Gor­
czycy (Środiufa). 5) Józefowi Gwżikowi (uli­
ca niie oznaczona), 6) Józefowi Jaisraczeniko 

(rfDęfoowa Góra). 7) WRladystawwyii Jureczko 
(Pogoń, nil. Majowa, 2). 8) Mairyii- Król' ful. 

■Orfla 22), Jiuillji- Kusfo (Huta Sdaszóc). 10) Jó- 
tefowi Królbiwi fuli. Mallachowsikiego). 11) 
Ńfimcinowi Kśfipurze (ulica nie ozmaczona',
12) 'Fnamiciszlkawi Kiepurze (ul. Mata- Nir. 4),
13) Józefowi Lewandtoiwskiemu (ul. Staropa
gońaka 14), 14) Józefowi Małcoęciiowi ;uk 

Cras.nft 3), 15) Amltantemu Mfkolliaijcrylkowi 
(«1 Piotrkowska 7), 16) Wlidyslawwai Mar- 
craikowi (ml. Górna 30 — Śióduita), 17) To­
maszowi Opackiemu (Klimomltowsloa .12). 
f9) Wawrzyńcowi Pin.iąrcc (ulica nie ozna­
czana), 19) Kainotowi! Pendkeinoiwi (uffl. Pił- 
mce kiego 25). 20) Jijanow. Regfcflli (arii. Mi­
ła 21) Broinó ławowi Systemowi (uilL Orla 
9). 22) Konstantomu Szew.-zr.Kowi (ulica n:e 
Oznaczona). 25) Piotrowi S.tediteidktemiu (ul. 
Stolecka 6). 24) Janowi Shupsktemiu (»n.
Wschodinia 7), 25) Wojcechuiw-i Świeazce (Po 
goń. ul. R.zvmisika 1), 26' Leonardowi Stola r- 
skfomn (Młfewuice), 27) Sylwestrowi Słomski*!-  
mn (Mctowśce), 28) KazńmeTzowi Twairdb-w- 
l&Hemu (ufltea. mie oznaczona), 29) PiWirawi 
Zgaijewsktem-u (uliiica mfe oznaczona), 30) Ja­
nowi Zbcrowelkiemiu (nHi. Komiamiiynowiaka 1) 
51) Stam-tolaiwiowi Żuirlkowii (ul. Piłsudskiego 
86). 32) F.ran.KSzIkowi Gnząbfe (Czeladiź), 35 
Romanowi Gnząbiie (Czeliadlź), 34) Firanctez- 
kowii Janiki cw tezowi (Czdlladlź). 35) Miieczysila- 
wowi Katabińfiktemu (Czeliadlź, Bytomska) 
36) imieszk:: ńecim miasta Dąbrowy Górni.. Zy­
gmundowi Domaigaile (ul1. Miilejskffl, 57) Anto­
niemu Gbbtógktamu (ul 5-go Maya), 58) w" 
eeutemu Karczowi (nil Slawkowrioa 12), 39) 
Edwardowi Komorowsik-ieimu (ul. 5-go Maju- 
dom Magisiiradki). 40) Aindlnzeijowi PaiHga (u- 
Jlśca nie oznaczona). 41) Amitomiieimiu Sali (u- 
Żelazna 4), 42) Józefowi Smicmowsfktemu ful. 
Rydizymowska 17), 43) Siamiiislawow.i Wojaso­
wi (uflśca mteotziniaiczona). 44) Michałowi Woj- 
eiedhiowskta-nu (ulwa mie oanaęzoma), 45) Lu- 
dwffloowi Zachairskteimni (Dębn-ilki1. dom wła­
sny). 46) Adamowi Wiiclnlińskiemu (Gotomóg 
ul. Kościdinas dtoim iwiaisiny) 47) Stefanowi 
Otwiaiskiiemni (Zagónztej), 48) Branitoławiowi 
Sw.iteijowi (Zagór-ze, ul. Oslręże). 49) FeUfo*  
nowi Adiaimriuennu (Ksawera). 50) Stefanowi 
Damaigaile (kol. Ksawera), 51) RioimiinaWowi 
Breifmerowi (-Niemce). 52) iEcIwiairdlow: 
Kocenie w i (Niemce), 53) Stefanowi Ditdlki' 
wwozowi (Noiwika, ul. Szosowa 89), 54) Właidy 
słowowi Gęboirfkowi (Klliimoniów), 55) MćicIki 
łowi Cteimiilkowii (Porąiblka,, do:n tKozitoka). 
56) Aitf.onitemiu Krawazykowii (Dańdiów:kc 
tul. Szosowa), 57) Amitomtemiu Kraiwazylko-w' 
(Dańdówika, ul Szosowa), 57) A.nifoniemu Kr 
nileczniiaikowi (Karaimiienz), 53) Janowi Bon- 
chorowi, zaim. w StinzemieszyocJi Wielkich, 
ml. Szosowa 453). 59) Piotirowi Eclkerrtloiwi
(Sosnowiec, ul. Lisia Nr. 5), .60) Ataksatndlro- 
iwi Królowi, zaim. w Dąbrowie Górniczeij, ul. 
SobJctsik.żego i 61) Konstiamitemu Woffiwkleimu, 
zam, w Sosnowcu, uł. Miairjadka — o zaitwier 
dizemie obnaichminlku dopłat przez cztoiników 
wymiienitomweh ipod poz. 1, 2, 5, 4, 6, 7, 8, 
9,'10, 11, 12, 13, 14, 15, 16, 17, 18, 191,20,
22, 23, 24, 25, 26, 217, 28, 29. 30, 31, 32, 33,
54, 35, 56, 37, 58. 39. 40, 41, 42, 43, 44, 45.
46, 47, 48, 49, 50, 52, -54, 55, 56, 57, 58, 59,
60 i 61 po zl. 1000,00 prizez każdego i przez

KINO

W
w Sosnowca ul. 
Warszawska 2.

DZIŚ I DNI NASTĘPNE!
Ulubieniec kobiet, najsłynniej«xy amant filmowy

FREDRIC MARCH wfilmie 

„ZŁODZIEJ SERC“ 
według znanej sztuki „Miłostki Benvenuta Celiinl". W rolach kobiacysh: 

FAY WRAY i CONSTANCE BENNET.
Nadprogram! Na scenie!
I) Słynni akrobaci „ORNALDO*  wykonają karkołomne ewolucje na trapezie 
.2) Duet „GEORZY“ w bezkonkurencyjnym akcie sportowo - strzeleckim. 

Strzelanie ostrymi nabojami do żywej tarczy. 
Wkrótce: PRZEOR KORDECKI — OBROŃCA CZĘSTOCHOWY.

człanlków wynuśieui.iiany.dh pódl poz. 5, 21 i 55 
po zil, 2000,00 pnzez ka/dleigo ma poBcrycfie 
roszczeń waenzycileffi spółdzielnio, na 'którv i 
termin Sąxl wzyiwia wszyetikwch wyimiienuBanycii 
wyżej cztomików SpóMIzieilłnii i 2) źle w myśl 
amŁ 98 pnzytocaoinej wyrżiąj UiStlaiwy łdarżd.y 
zainiticiresowenry ma puaiwio ptnzeidl tertmiiwem 
wyanaozoinyim dio moizpHiaiwy, ptnzegiliądlać cłrra. 
ohuiwak, a w myśl' antt. 99 ifejóe Ustawy, oso­
bom w.yur.iiietniwaiynn. w ohrachii.niku, atż d» zaim 
kuiięaia rozprawy p®zyE01uguje praiwio zgło­
szenia apuzecriwni.
Sosmowćeic. dtońa 27 gmudlnio. 1954 mclkiu.

Wiceprezes: (jpodlpśs mietaytellny).

WYKAZ OFIAR
złożonych na rzecz pirzy talku Towarzystwa 
pomocy fclllla biednych clirześcjan w Dąbrowie 
Górniczej zamiast powinszować notwoirocz- 

niycth,
Zl. 10 —: pp. diyr. Starktewiczowfe.
Po zl. 5 — Ąpółdlzielaia litera, pp. Ar. 

Liipscyu
Zł. 3 — pp- A. Ryiknaiwiwte.
Zł. 2 — Z. ZaiboirowskŁ
Po zł. 1 — pp. L Kęsilk, F. SiairŁa.
Po 50 gr. — pp. J. Zięba, W. Łuikaazewioz, 

W. Stewmaaik.
Razem zł. 2850. — Popnzedinia aebnamo 

jf. 74422, czyli razem. 772.72.
KRÓTKA SPÓDNICZKA, DLUGilE SPODNIE 
W pienwsz/y rozgryiwce o anjgelskib m&rtrrao 
siwo pań w budiziiy ."cnsację dwie
przeciw uliczki: Bahir i Mrilllor ntetyńko swoją 
śwjteitnuą grą, aile jeszcze baridiztej swoijeonii 
kostijrumamj. Jedlna mianowitcie ubrania, była 
w barldteo ikrótlką spódinicizkę, dlpugni w bandlzo 

dlhiigie spodlniile.

KARNAWAŁ
confetti, serpentiny, baloniki, sekretniki, 
serwetki, wykawaczki, szpileczki, pineski 
itp. najtaniej kupisz

SKLEPIE POLSKIMW
BĘDZIN, UL. MAŁACHOWSKIEGO NR. 7.

KARTY NOWOROCZNE!

Elektrownia Okręgowa 
w Zagłębiu Dąbrowskiem 

Sp. Akc. w Sosnowcu
niniejszym podaje do wiadomości Szanownych Od­
biorców prądu, że w niedzielę, dnia 30 grudnia 
b. r., wyłączony będzie prąd w Sosnowcu 
przy ul. Małachowskiego oraz przy ul. Prez. 
Mościckiego na odcinku od ul. Modrzejow- 
skiej do ratusza włącznie na przeciąg cza­
su od godz. 8-ej do 13-ej’ 8907

BB Blffllł
UZDROWISKA

WISŁA 
willa „Orla“ — pokoje 
komfortowo, kuchnia 
wykwintna. Adres zgło­
szeń: Orlewiczowa — 
Katowice. Plebiscyto­
wa 29 lub: Wisła, wil­
la „Orla" Śląsk Cie­
szyński. 8456

ZAKOPANE.
Ponsjonait „Wera‘‘ Ka- 
sprusie, pod Lipkami 
tri. 506. Pokoje ato- 
neCBTMi z wodą bieżą­
cą ciepłą i zimną. Ku­
chnia pierwszorzędna. 
Ceny umiarkowane.

8450

ZAKOPANE
ul'. PiLuicLkiego, kom 
fortowy, — ottuirowany 
pensjonat „Mńrabeilila' 
błisko terenów narcia: 
stkśdh,, Wandy Sapeito 
'poleca się Szanownym 
Go.teK-.m. Cena przy- 
HtKjpma. Telefon 677.

7077

Różne

ŁADNA, 
zdrowa dizńewczymike 
■w wielkiu 2 -tygodni 

dto oddiamia na włr.- 
fiimość. Wdadtomiość w 
szpitalu patożnńczyim 
w Sosn.oavcti. 8901

BEZPŁATNIE
200 .książek (powieści, 
/naukowe) za zwrotem 
nitawiiellkifcli koszitów

Olprawy. Dekerfa 24 
m. 1'1. 8898

BORZĘCKI SZCZU­
CIN kolo Tarnowa 
wysyła -wędlliŁny. Za 
5 kiilio różnych wę- 
dUin wraz z opłatą 
pocztową zŁ 8. Cen­
niki na żądanie. 8465

ZAKŁAD 
TAPICERSKI 

Piotr Tomczyk, Sosno 
wiec, Nowopogońska 
19 Poleca otomany ma 
terace, tapczany, ko­
zetki, fotele klubowe. 
Robota solidna. Ceny 
konkurencyjne. Wa- 
■runlki dogodne.

MASĘ
DO FROTEROWANIA

PODŁOG

Skład Apteczny

Maiiwjliiiiiiir
Sosnowiec, 

ul. Modrzejowska J. 
7031 Teł. 1-29.

AROMATYCZNE 
SOKI 

wośniawy i nnałinowy 
na nafinowiarriym cu­
krze: 5 kg. — zł. 11 
10 Ikg. — zl 21, 20 kg. 
— zł. 41-. Powidła 
śtóiwikowe 5 'kg. zL 9, 
10 ikg. zł. 17. Jam mo­
tetowy: 5 kg. zł. 21, 
wysyłka za pobraniem 
Stanwistaiw Grzybow­
ską Ra/koniiewiice —

WBikp. 8412

KONCESJONOWANA 
Szkoła Kroju, Szycia 
Zaborowskiej przyj- 
imiuje zapisy; krój no­
woczesny — Piłsud­
skiego 18 8889

ZGUBIONE
DOKUMENTY

UNIEWAŻNIAM 
zagubioną we Francji 
w roku 1927 ksią­
żeczkę Acojskową wy­
daną pnzeiz P. K. U. 
Król Huta w roku 
1926 na imiię Stani­
sław Kapsinikiewiez.

8881

SZUMIE ZOM 
j w KRĘGARSTWIE

I
 Komplet 3 książki o kręgarstwie 
za 7 zł. — Cena znacznie zniżona.

Adres: Ks. Pawłowski
Krasne koło Grzymałowa.

8905
rtsft mulili, 

łupieżu, łysieniu 
stosuje się 

mydło Chinowo- 
chmieiowe 

i Esencję Chino- 
wo-chmielową 

(z Kogutkiem).

Kino ARS | D£“,Rn?JaA | Kino BAJKA Kino „Apollo**  Będzin. „WYROK ZYCIA“
w rolach głównych: Jadzia Andrzejewska i Dobiesław Domięcki

Niebywała komedja muzyczna

SCAMPOLO
Rewelacyjny podwójny program 

Film imponujący rozmachem

I DEMON ZŁOTA
II Film o porywającej akcji i niebezpiecz­

nych przygodach

Miasto pod terorem

Kino „Nowości**  Będzin JEJ WYSOKOSC CAŁUJE
w gł. rolach Henry Garat i Janete Gaynor.

Film pełen wesołości i senty­
mentu.

Kino „Światowid**  Będzin „KLEOPATRA"
w rolach głównych: Claudette Golbert i Warnen William.

li■ —
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Prenumerata miesięczna w sosnow­
cu bez odnoszenia do domu zł. 3.00. 
Prenumerata mie-ięczna poza So- 
SaeYJCSńi i w Sosnowcu z odnosze­
niem do domu zl. 3.50.

Wiersz milimetrowy jednolamowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mim., za tekstem 55 mm.; w ntediaicfe 
i święta 25% direżoj. Numery dowodówe pteńnc. 2ia termiiwuwy dirulk oraz przestmzega- 
nie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

Seryjne drobne ogłoszenia.
Po 10 wyrazów w każdom kosstują:

30 drobnych ogł. 16.00 zł.
20 drobnych ogł. 13.00 zł.
10 drobnych ogł. 7.00 zł.

5 drobnych ©gł. 4.00 zł. 
Za kaidy wyra- dodatkawy_do,płacą po 5 gr.
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